
Straszliwa katastrofa niemieckiego sterowca
Tajemnicza eksplozja podczas lądowania „Hindenburga”

36 osób zabitych — 40 rannych
NOWY JOiRK, 1£. ~Wei.nąsaiąca. wieść o- 

biegła wczoraj wieczorem całą Amerykę:
Największy pasażerski sterowiec niemiecki 

JSindenburg" utrzymujący stałą komunika­
cję powietrzną między Europą a Ameryką, 
zginął podczas lotu wskutek eksplozji wodo- 
ih. Katastrofa wydarzyła się na lotnisku La­
kehurst (pod N. Jorkiem) o godz. 19 czasu 
amerykańskiego (około 1 w nocy według cza- 
■» europejskiego).

wHindenbnrg“ nadleciał z Europy. Podczas

Wstrząsające
Nagle nad pokładem sterowym błysnął ol­

brzymi płomień. Jednocześnie rozległ się ogłu- 
ssający huk. W oka mgnieniu cały statek sta­
nął w ogniu i runął na ziemię.

Żołnierze, którzy mieli pomagać w lądowa- 
MU, w ostatniej chwili rozbiegli aię, unikając 
straszliwej śmierci pod szczątkami płonącego 
olbrzyma. Dowódca załogi zdążył jeszcze krzy­
knąć w stronę rozbawianych pasażerów ste- 
rawcat „Ratujcie się! Ratujcie sięl“ i zwrócić 
im uwagę na grożące niebezpieczeństwo.

W chwili wybuchu sterowiec znajdował się 
na wysokości kilkudziesięciu metrów. Niektó­
rzy pasażerowie ratowali się, skacząc przez 
Okna. !-l : : 1

Wśród zgromadzonych na lotnisku wynikła 
nieopisana panika, jednak szybko została o- 
panowana. żołnierze rzucili się do gaszenia 
pożaru i ratowania ludzi, zamkniętych we 
wnętrzu płonącej i dymiącej masy kolosa po­
wietrznego. Wezwano wszystkie okoliczne 
Wraże ogniowe.

W pół godziny po katastrofie poczęto wy­
nosić z wnętrza sterowca pierwsze ofiary. Na 
lotnisko zjechało kilkanaście karetek sanitar­
nych z lekarzami

Rannych przewożono do okolicznych szpi­
tali, niektórych, których obrażenia były spe­
cjalnie skomplikowane, samolot sanitarny od­
wiózł do Nowego Jorku.

Rany odniesione przez pasażerów sterowca 
są bardzo ciężkie. Przeważają połamania ko- 

i bardzo ciężkie poparzenia. Wielu z ran- 
nydi nie będzie można utrzymać przy życiu.

Wśród uratowanych znajduje się m. in. ka­
pitan sterowca Pruss, który po raz pierwszy

Polscy sokoli z zagranicy
PRZYBĘDĄ na ZLOT DO KATOWIC

Na Zlot Sokolstwa Polskiego w Ka­
towicach wybierają się liczne wycieoz- 
® polskich sokołów ze wszystkich te- 
renow zagranicanlch, gdzie tylko ta or­
ganizacja istnieje.

W szczególności Związek Sokolstwa 
eolskiego we Francji, Belgii i Holandii 
wysyła na Zlot ponad 500 swych człon- 
R(w. Również sokolstwo polskie w A-
^°e organizuje liczną wycieczkę.
W związku z powyższym Światowy 

^wiązek Polaków z Zagranicy przygo- 
Wje się do przyjęcia miłych gości.

5-letnie dziecko
POD TAKSÓWKĄ

Wczoraj w godzinach wieczorowych
toi,U/ ,3 ^aja w Sosnowcu wpadła pod
assowkę 5-letnia Emilia Wesołowska,

w Sosnowcu.
. . stanie niezagrażającym życiu od-
«aiono ją do szpitala miejskiego na

manewrowania przed lądowaniem na lotnisku 
nastąpił wybuch, wskutek czego cały sterowiec 
stanął w płomieniach i wraz z 99 ludźmi unąl 
na ziemię, grzebiąc pod płonącymi szczątkami 
liczne ofiary.

NOWY JORK, 7.5. Katastrofa „Hindeubur- 
ga“ nastąpiła na pięć minut przed lądowaniem 
i umocowaniem sterowca u specjalnej wieży.

Sterowiec przybył do Lakehurst z dwunasto- 
godzinny opóźnieniem, Krążył on nad lotni­
skiem w ciągu godziny, opuszczając się po- 
woli coraz niżej.

sceny na miejscu katastrofy
samodzielnie prowadził sterowiec przez Atlan­
tyk. Ciężkie rany odniósł pierwszy po dr. Ec- 
kenerze specjalista żeglugi na sterowcach, b. 
kapitan „Hindenburga'" Lehmann.

Gaszenie płonących szczątków trwało do 
rana. Około godziny 21 (wg. czasu amerykań-

Co mówią naoczni świadkowie?
LONDYN, 7.5 (tel. wł.). O uratowaniu ka­

pitana Lehmanna amerykańskie towarzystwo 
Zeppelina podaje następujące szczegóły, po­
chodzące od jednego ze świadków katastrofy: 
„Zobaczyłem, jak dwóch pasażerów, zostało 
wyrzuconych z okna gondoli sterowca i i apa- 
dło na ziemię wśród szumu morza płomieni, 
które oświetlało całą okolicę. W tej samej 
chwili tylna część sterowca opuściła się z wiel 
ką szybkością i groziła przyduszeniem mnie, 
zacząłem więc ze wszystkim sił biec; gdy są­
dziłem, że znalazłem się w miejscu bezpiecz­
nym, obróciłem się i zobaczyłem kapitana 
Lehmanna, który prawdopodobnie wyskoczył 
ze sterowca właśnie w tym momencie. Kapi­
tan miał na sobie ślady ciężkiego oparzenia 
i zbliżając się do mnie mówił bezwdźwięcznym 
głosem: „Nic nie rozumiem, nie mogę zrozu­
mieć, jak się to wszystko stało“. Kapitan zo-

LAKKEHURST, 7.5. Jeden z funkcjonariu- 
szów, zatrudniony na lotnisku, znajdował się 
w chwili eksplozjii obok wieży, do której by­
wał umocowany Zeppelin. Twierdzi on, iż 
J3indenburg“ w chwili katastrofy znajdował 
się najwyżej na wysokości 100 jnetrów. Widać 
było dokładnie pasażerów rozbawionych i 
śmiejących się, którzy radośnie witali zgroma­
dzonych na lotnisku, powiewając chusteczka­
mi. Nagle nastąpiła straszna eksplozja. Służ­
ba i funkcjonariusze, pomagający w manewro-

Pasażerowie śmiali się i bawili

Barcelona opanowana
przez wojska wierne rządowi

nowana przez wojska wierne rządowi.
Tu ówdzie dochodzą jeszcze do starć, 

jednakże przebieg ich wskazuje, że re­
belia anarchistyczna została stłumiona.

Jak słychać, walki uliczne ostatnich 
dni pochłonęły ogółem 500 zabitych i 
ponad 2000 rannych.

Rząd walencki wydał dekret, wedle 
którego dowódca wojsk rządowych w 
Barcelonie gen. Aran Guero został prze 
niesioiny na inne stanowisko.

Dekret postanawia również, że służ­
ba bezpieczeństwa w Katalonii zostaje 
podporządkowana rządowi centralnemu 
w Walencji.

PARYŻ, 7.5. — „Echo de Paris“ do­
nosi, że liczne oddziały anarchistów, 
znajdujące się na froncie aragońskim, 
opuściły swe odcinki, zabierając z sobą 
artylerię i tanki, udały się do Barcelo­
ny.

MADRYT, 7.5. — Generał Pozas, — 
mianowany dowódcą sił, które miały 
zająć się pacyfikacją Katalonii, odbył 
liczne konferencje z przedstawicielami 
Generalidad.. Generał wydał odezwę, 
nawołującą do spokoju.

PARYŻ, 7.5. — Wedle doniesień z 
pogranicza francusko - hiszpańskiego, 
sytuacja w Barcelonie została już c©a-

Załoga żołnierzy, którzy mieli ująć spusz­
czone ze sterowca liny, aby umożliwić balono­
wi opuszczenie się na ziemię, widziała dosko­
nale rozbawionych pasażerów, którzy Zapeł­
niali wszystkie okna kajut, powiewając chu­
steczkami w kierunku zgromadzonych na

Sterowiec obniżał się coraz bardzie. Zrzu 
uo liny z jego pokładu. Padła komenda wy­

puszczenia balastu wodnego z tylnej części 
statku powietrznego.

skiego) nastąpiły trzy dalsze eksplozje.
W godzinę potem, szczątki sterowca stano­

wiły jeszcze może płomieni. Fakt, że pożar 
zył tak intensywny, przypisują motorom Die- 
la i smarom, które używane były dla pędze­

nia tego motoru.

stał natychmiast przewieziony autem do szpi­
tala.

Pewien elektrotechnik amerykański, nazwi­
skiem Harry Thomas opowiada w jaki sposób 
uratował jednego z członków załogi sterowca 
„Hindenburg". Zobaczył on, jak w gondoli, 
która była niemal doszczętnie spalona, rzucał 
się w rozmaitych kierunkach pewien człowiek, 
który krzyczał przeraźliwie. Zbliżywszy się do 
gondoli Thomas poznał elektrotechnika ste­
rowca, którego widział podczas poprzedniej 
bytności „Hindenburga" w Lakehurst. Elektro 
technik miał złamaną nogę i dlatego nie mógł 
wyskoczyć o własnych siłach z gondoli. Tho­
mas zdołał go wyciągnąć z gondoli i prze­
wieźć w miejsce bezpieczne. Elektrotechnik, 
który odniósł ciężkie oparzenia twarzy i cia­
ła, twierdził wbrew zdaniu innych uratowa­
nych pasażerów i członków załogi, że stero­
wiec spłonął wskutek uderzenia pioruna.

waniu statku podczas lądowania zaledwie zdo­
łali odbiec na stronę, zanim zwaliła się na zie­
mię płonąca i dymiąca masa aerostatku.

Pomimo niesłychanego gorąca, jakie wydzic 
lało się z płonącej masy, wszczęto akcję ra­
tunkową i dostano się do wnętrza płonącego 
sterowca.

Pierwsze osoby dostały się do wnętrza stat­
ku o godz. 19 min. 50 według, czasu miejsco­
wego. Przede wszystkim natrafiono w pobli­
żu kabiny komendanta na zniekształcone w 

sposób okropny zwłoki mężczyzny.
O godz. 21 min. 15 nastąpiły trzy dMszfe 

eksplozje.

WSTRZĄSAJĄCE WRAŻENIE
W AMERYCE

NOWY JORK, 7.5. Mieszkańcy miast ame­
rykańskich, ' a szczególnie Nowego Jorku i 
Chicago, dowiedzieli się o wstrząsającej ka­
tastrofie „Hindenburga" z dodatków nadzwy­
czajnych. Pierwszy dodatek donosił o spaleniu 
się wszystkich pasażerów i załogi, razem w 
ilości 100 osób. Dalsze dodatki, które ukazy­
wały się niemal co kwadrans przynosiły szcze 
góły, a jednocześnie zwiększała się liczba o- 
sób, które zostały uratowane.

Radiostacje amerykańskie przerwały tran­
smisje rozrywkowe i informowały słuchaczów 
o katastrofie. Przerwano również przedstawie­
nia w kinoteatrach i zawiadomiono publicz­
ność o katastrofie.

Prezydent Rooseyelt, bawiący na urlopie, 
był stale informowany o przebiegu prac ratow 
niczych. Wysłał on natychmiast po Katastrofie 
depeszę kondolencyjną do kanclerza Hitlera.

ŻAŁOBA W NIEMCZECH
BERLIN, 7.5 (tel. wł,). Wiadomość o kata­

strofie sterowca „Hindenburg“ pogrążyła 
Niemcy w ciężką żałobę. Sterowiec odbył sze­
reg podróży bez najmniejszego wypadku, wo­
bec czego, przyczyny - katastrofy są otpczone 
mgłą tajemniczości. Dzienniki poranne, ukaza­
ły się w żałobnych obwódkach i podały wiado­
mość o katastrofie sterowca z komentarzami, 
wyrażającymi głębokie ubolewanie z powodu 
strasznego nieszczęścia. Pisma zaznaczają za­
razem, że katastrofa nie może zachwiać woli 
narodu niemieckiego utrzymywania komunika­
cji pomiędzy poszczególnymi częściami świata 
za pomocą sterowców. Dziedzictwo hr. Zeppe­
lina będzie utrzymywane w całej pełni.

BERLIN, 7.5. (tel. wł.) .Kandera 
Rzeszy, Hitler wydał odezwę do naro­
du niemieckiego, w której nawołuje do 
składania ofiar na budowę nowego ste­
rowca.

LONDYN, 7.5. (tel wł.) Według o- 
statnich doniesień liczba -ofiar straszli­
wej katastrofy wynosi 36 OSÓB ZA­
BITYCH i 40 RANNYCH.

Potworny mord
W WARSZAWIE

WARSZAWA, 7.?. (tel. wł.). Na Po­
wiślu doikanano ub. nocy ohydnego mor 
derstwa przy ul. Dobrej 36 na osobie 
39-letniej Zofii -Jarmosaukowej, • żony 
kelnera.

Gdy około godz. 2 w. nocy Jarmcszuk 
powrócił z pracy dó domu, stwierdził z 
przerażeniem, • że drzwi frontowe są o- 
bwarte, po czym stwierdził panujący 
w mieszkaniu nieład. Kiedy wszedł do 
sypialni, zastał żonę, leżącą w ubraniu 
na otomanie, nie dającą już -znaku ży­
cia.

Przerażony kelner pobiegł na policję 
i wezwał pogotowie. Pomoc lekarska 
okazała się spóźnioną, gdyż kobieta by­
ła martwa. Na szyi widniały sińce i za­
drapania, świadczące, że ją uduszono.

Morderca spodziewał się znaleźć w 
mieszkaniu większą ilość gotówki i bi­
żuterii. W poszukiwaniu kosztowności 
powywracał wszystke szuflady, pościel 
itd. W czasie oględzin mieszkania — 
stwierdzono zniknięcie kosztowności, 
pienędzy, książeczki PKO. itp. Docho­
dzenia policyjne dotychczas nie dały 
żadnego wyniku.
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PO 16 LATACH MILCZENIA
DLACZEGO POSZLIŚMY na KIJÓW?

W środę o godz. 5 po pół. generał Ta- 
deusz Kutrzeba wygłosił przez radio 
odczyt o wyprawie kijowskiej, w któ­
rym między innymi powiedział:

„17 lait temu, w dn. 10 maja' 1920 r. 
wojska polskie pod dowództwem ów­
czesnego gen. śmigłego, na rozkaz Mar 
szalka Piłsudskiego wkroczyły do Kijo­
wa.

Mija 17 lat, gdy twardym krokiem 
na Kreszczatyku kijowskim przedefilo­
wały zmęczone wojennym trudem woj­
ska-nasze, budząc ogólny zachwyt, I 
znów niedługo potem — w czerwcu te­
go, samego roku — armia gen. śmigłego 
na rozkaz Marszałka Piłsudskiego opu­
ściła Kijów.

I tak jak w roku 1920, tak i. obecnie 
po upływie 17 lat nurtuje w nas pyta­
nie natrętne: poco poszliśmy na Ukra­
inę, a skoro poszliśmy, to dlaczego nie 
zostaliśmy tam?

.Odpowiedź była i jest, lecz jej sfor­
mułowanie musiało być odłożone z. tej 
przyczyny, że mówiąc lub pisząc ó wy­
prawie kijowskiej trzeba było objaśnić 
niejedno zjawisko z ówczesnej polityki 
świata, w stosunku do Polski, a marsz. 
Piłsudski nakazał ze względów kurtua­
zyjnych utrzymanie milczenia przez 10 
do 15 lat. Czas ten już minął, a Wódz 
Naczelny z 1920 r. zamknął oczy na 
wieki. Więc straciliśmy możność usły­
szenia najbardziej miarodajnej opinii,

Wyprawa, kjowska nie była kampanią

Echa napadu
POD MODRZEJOWEM

Sąd apelacyjny w Katowicach rozpa 
Grywał sprawę 22-letniego Zygmunta 
Misiakiewicza z Niwka, który dnia 14 
sierpnia ub, roku zaczepił niejakiego 
Szcaotkę, pomiędEy Mysłowicami i' Mo- 
drzejowem i uderzył go. w twarz, a nar. 
stąpnie zadał mu sztyletem dwie rany 
jedną w pierś, drugą w brzuch. Ranny 
kolejarz uszedł jeszcze kilka kroków, 
po czym runął na ziemię. W czasie prze 
wożenia do Szpitala zmarł.

Za to odpowiadał on już przed sądem 
okręgowym w Katowicach, który zasą­
dził go na łączną karę 8 lat więzienia i 
na pozbawienie praw obywatelskich na 
5 łat Od tego wyroku zasądzony apelo- 
wał.

Na rozprawie apelacyjnej Misiakie- 
wiaz tłumaczył się tym, że nie miał zia- 
irrwim zabicia Szczotki, a chciał go tyl 
ko pobić, gdyż został przetz niego za­
czepiony i kopnięty w nogę. Sąd apela­
cyjny zatwierdzał wyrok I instancji, a 
jedynie zaliczył mu na. poczet kary a- 

reszt śledczy. 

odosobnioną, czy też niezwiązaną z ca­
łością planu wojny Polski z Rosją. Była 
natomiast jego istotną częścią składo­
wą. Wyprawa kijowska nie była celem 
w sobie, a środkiem do celu.

Celem -wojny naszej z Rosją w uję­
ciu Piłsudskiego było zdobycie . należ­
nych nam granic wschodnich i przy­
czynienie się do powstania na naszym 
wschodzie niezależnej od Rosji republi­
ki ukraińskiej oraz zapewnienia Polsce 
zupełnej samodzielności w węwnętrzno- 
polityoznym urzędżehiu kraju.

Wojna polsko - rosyjska rozpoczęła 
się na wiosnę 1919 r. z tą chwilą, gdy 
wojska sowieckie jako awangarda ko­
munistycznej rewolucji wkroczyły w 
obszary polskie, zajmując nasze kresy 
wschodnie z Wilnem, Lida i Baranowi­
czami. Była to więc agresja zbrojna 
przeciw formującemu się państwu pol­
skiemu, był to najazd komunizmu na 
narodową Polskę.

Polska narzuconą walkę przyjęła,' co 
więcej, odpowiedziała na nią zaczepnie 
zajmując w Wielkanoc r. 1919 Wilno.

W dalszym ciągu prelegent opowiada 
o walkach bolszewików z Deńikfinem, 
po czym świadczył, iż na terenach ode­
branych Denikinowi. — było to w lu­
tym 1920 r. — ogłosił rząd sowiecki 
powstanie Ukrainy sowieckiej, która 
również pragnęła nawiązać z Polską 
stosunki polityczne.

Dalsze dwa zwycięstwa 
w Mediolanie

W piątek Polacy rozegrali dalsze spo-
tkania w ramach mistrzostw bokser­
skich Europy w Mediolanie. Walczyli 
trzej Polacy, w lekkiej Woźniakiewicz 
w półśredniej Sipiński i ciężkiej Piłat.-

Przeciwnikiem Wóźniakiewicza był 
Irlandczyk Smith. Sędzipwie ogłaszają 
wysokie zwycięstwo Wóźniakiewicza.

Sipiński spotkał się z Belgiem Dan- 
thine. Belg walczy nieczysto i otrzymał 
w drugiej rundzie dwa ostrzeżenia. W 
trzeciej rundzie sędzia zdyśkwalifiko-

Likwidacja strajku 
na kopalni „Helena”

W godzinach wieczornych górnicy 
opuścili podziemia.

Wczoraj na skutek przeprowadzonych 
konferencyj w Inspektoracie pracy w 
Sosnowcu został zlikwidowany strajk 
głodowy i okupacyjny robotników na 
kopalni „Helena“ w Niwce.

Strajk trwał 15 dni, a głodówkę gór­
nicy rozpoczęli przed czterema dniami.

Strajkowało 240 górników.

W lutym 1920 r. Rosja zaofiarowała 
nam pokój, a uczyniła to dlatego, że po­
trzebowała pokoju do konsolidacji we­
wnętrznej i wojskowej.

Piłsudski w szczerość -pokojowych 
zamiarów Sowietów nie wierzył.

Dlategó Piłsudski ofiarowanego po­
koju nie przyjął. Nie godząc się. na po­
kój, Piłsudski przygotowuje więc dal­
szą wojnę i wyznacza jako kierunek u- 
derzenia polskiego na Kijów, słusznie 
spodziewając się, że trafi tu najszyb­
ciej w podstawy obrony rosyjskiej, w 
bogate źródła zboża i surowców, a co 
więcej w teren, na którym powstawała 
już Ukraina ludowa, siłą zduszona 
przez Sowiety. Na obszarach tych zdo­
bytych przez polską armię mogłaby być 
ponownie powołana do życia Ukraina 
ludowa, pod przewodnictwem atamana 
Petlury, broniąca następnie swej pań­
stwowej niepodległości.

Z tych to złożonych przyczyn docho­
dzi’do t. zw. wyprawy kijowskiej.

Miała ona rozmaite cele.
Do pełnej realizacji tych śmiałych 

zamierzeń Piłsudskiego nie doszło. Na 
skutek zbiegu okoliczności i własnych 
naszych błędów nie zdołaliśmy się u- 
trzymać na Ukrainie tak długo, jak by­
ło zamierzone.

ówczesne błędy nasze powstały na 
tle mylnej oceny doświadczeń wojny 
światowej i zastosowaniu do naszych 

wał Belga za brutalną walkę. Przez 
wszystkie trzy spotkania Polak znaaz- 
nie był lepszy od Belga.

W wadze ciężkiej' Piłat spotkał się 
z Norwegiem Nielsenem i przegrał do 
niego r mkfy niezaśłużenie.

Sobk ’ x pokonał w ćwierćfinale 
b. dobrego Irlandczyka Heala’ wysoko 
na punkty i prze to samo uchodzi w o- 
czach fachowców zą pewnego kandy­
data -na mistrza.

Podkreślić należy, że w chwili opusz­
czania kopalni przez górników, rozgry­
wały się wzruszające sceny, bowiem ro­
dziny strajkujących oczekiwały przed 
kopalnią na swych najbliższych. 

skromnych warunków technicznych i 
dużych przestrzeni, które musięliśmv 
w roku 1920 bronić małymi siłami. ł

W obronie Ukrainy przystąpiły 
wiety do silnego przeciwdziałania.

10 czerwca armia gen. śmigłego o 
trzymała rozkaz Marszałka Piłsudskie, 
go opuszczenia Ki jowa w celu złączenia 
jej z głównymi, siłami polskim. “ Więc 
armia wychodzi z Kijowa na rozkaz i 
jakby w ostatniej chwili, gdy zarówno. 
Rosji, jak i społeczeństwu polskiemu 
wydawało się, że armia ta wyprowadzić 
się nie da, że grozi jej zupełne odcięcie 
od świata. Jednak dzięki przykładowo 
prowadzonej operacji przez gen. śmi­
głego i dzięki zwycięstwu polskiemu w- 
bit-wię- pod Borodzianką — wygranej 
przez 1 dyw. Legionów w połowie czer 
wca, -wojska polskie stanęły znowu na 
te£ limb. z której wyszły do operacji 
kijowskiej, a w kilka tygodni później 
wzięły udział decydujący w bitwie nad 
Wisłą i Niemnem, czyli w tych bitwach 
które daty nam w październiku ten po. 
kój,, o który Piłsudski od kwietnia wal. 
czył. ■..... • . , .

Wyprawa kijowska była jednym z 
ogniw w szeregu tych zamierzeń Piłsud 
skiego, przez które chciał dojść i w 
końcu dosizedł do militarnego zwycięst­
wa nad Rosją.

Te' trzy ogniwa wstępne, to umożli­
wienie Rosja pobicia Denikina, następ­
nie odrzuca enie ofiarowywanego nam 
przez Rosję pokoju i w końcu czyn, 
zbrojny — wyprawa kijowska.

Natomiast aktem decydującym o wy 
niku wojny była bitwa nad' Wisłą i bit­
wa nad Niemnem.

Historycznym i niezapomnianym fa­
ktem jest, że wojska polskie w r. 1920' 
stanęły nad Dnieprem.

KTO WYGRAŁ?
Dziś, w pierwszym dniu ciągnienia 4 ktaśj 

58 Polskiej Państwowej Loterii Klasowej, 
główniejsze wygrane padly na numery, nasię- • 
pujące:

I wygrana dzienna zł. 5.000 na nr. 2-1614 
30.00 zl. na nr. 27522.
Po 15.000 zł. na n-ry: 57099 150022
Po 10.000 zł. na n-ry: 47498 132030
Po 5000 zł. nr n-ry: 53262 39582 68585 131160
Po 2000 zł. na n-ry: 811 2158 17170 41508 

31462 65715 85218 105365 138356 16’63?
PÓ.1000 zł. na n-ry: 3199 10374 10981 1634' 

22255 23636 25116 29609 30239 58400 66943 
66600171272 76749 83139 87167 88175 948’4 
97117^98447 104364 111076 11539? 121450
129234143362 145097 148257 153375 j5537> 
155174'155359 -156048 161596 168956 17’280. 
192572

GUY de teramond.

REKINY
—

Lekki niepokój zaczął ogarniać pię­
kną Reginę. Nadaremnie starała się 
uspokajać myślą, że Oskar Krumel zja­
wa się lada dzień osobiście. Tymczasem 
jednak nie miała już z czego żyć.

Oczywiście, że młodej i pięknej dzie­
wczynie, której zgrabne i powabne cia­
ło nie należało jeszcze do żadnego męż­
czyzny dość łatwo było zarobić na życie 
nie -wdając się w żadne niebezpieczne 
kombinacje, ale Regina Breslauerówna 
bała się po prostu przygód w tym mie­
ście, w którym nie miała właściwie ani 
jednej osoby bliżej znajomej.

Miała biżuterię. Wiedziała jednak, że
pochodzi z kradzieży. Bała się ofiaro­
wać cokolwiek na sprzedaż, bo liczyła
się z tym, że jubiler może poznać dany
obiekt z jakiegoś opisu.

Pupilka jednego z najsprytniejszych
Łotrzyków była zupełnie bezradna, kie­

dy przyszło jej samej walczyć z losem.
Kiedy przedstawiono jej rachunek 

hotelowy, zaryzykowała wszystko i po­
szła sprzedać pierścionki do małego 
sklepu jubilerskiego w bocznej ulicy 
pod samym Spiłberkiem. Nie znała cen, 
uzyskała więc zaledwie kilkaset koron.

Przeniosła się po uregulowaniu ra­
chunku z hotelu do prywatnego domu, 
do starej Niemki, która wynajmowała 
pokoje i wydawała obiady. Instytucja 
starej Klary Fritsch nazywała się szu­
mnie: „Family-House“.

Od czasu do czasu chodziła na poste- 
restante, w nadziei, że opiekun da znać 
o sobie, ale napróżno. Z tygodnia na 
tydzień, z dnia na dzień traciła nadzieję

Go mogło się przytrafić Oskarowi 
Krumlowi? Czyżby dał się złapać? Mo­
że teraz pod innym nazwiskiem poku­
tuje za swoje niezliczone grzechy?

Nadeszła chwila, kiedy wszystkie

fundusze, uzyskane ze sprzedaży biżu­
terii, wyczerpały się bezpowrotnie.

W tym właśnie czasie zauważyła, że 
obudziła wielkie zainteresowanie w sym 
patycznym młodzieńcu, zamieszkują­
cym jeden z pokoi Frau Fritsch.

Nazywał się Vlasta Kalivoda i pra­
cował w charakterze sekretarza w roz­
głośni Radio-jurnalu.

Miał dwadzieścia pięć lat i postać 
prawdziwego atlety. Należał do klubów 
sportowych, zarabiał przyzwoicie i miał 
przyszłość przed sobą.

Dopóki Regina miała nadzieję wydo­
stania się .ze ślepej uliczki życiowej, w 
którą weszła, nie raczyła nawet zwró­
cić uwagi na sąsiada.

Teraz , doszła jednak do wniosku, że 
nawet skromne małżeństwo lepsze jest 
od nędzy. Pewnego wieczora, po raz 
pierwszy od dwóch miesięcy, kiedy sie­
dzieli przy wspólnym stole, Regina u- 
śmiechnęła się do niego.

Od tego momentu flirt poszedł szyb­
ko. Regina znała się się na tym dosko­
nale. Po mistrzowsku zawróciła chłopa-- 
kowi głowę i w piękny poranek zimo­

wy rdbył się ślub ■ Vlasty Kalivody 2 
Reginą Breslauerówuą.

Vlasta był silny, zdrowy, uczciwy i 
lojalny. Był przy tym dość żywiołowy, 
momentami nawet brutalny. Kochał żo­
nę miłością władczą i namiętną, która 
szybko’ poczęła ją męczyć.

Zamieszkali w. wygodnym mieszkaniu 
przy, ulicy Śolnice. Jedyną pracą Regi­
ny była troska o gospodarstwo. P° 
sześciu tygodniach małżeństwa poczęła 
się śmiertelnie nudzić. Zaczęła rnaroyć 
o minionej przeszłości, pełnej luksusu i 
przepychu. Zwolna przyzwyczaiła sdę 
do myśli o ewentualnym powrocie 
Krumla. • Oczekiwała tego, jak zbawie­
nia,: ale miesiące płynęły, a -o nim nie 
miała żadnej wiadomości.

Wciąż czyniła sobie wyrzuty z powo­
du swego aamążpójścią. Nie była stwo­
rzona do tego skromnego, miesizćzań- 
skiego życia.

Złościły ją nieustanne wyrzuty męża 
za jej kokieterię. Był o nią wściekle za­
zdrosny,

d.n.1
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SPOŁECZNA STRONA KOMUNIZMU
Liyeany komunizm, zastosowany w 

ES Rosji, a rozpatrywany z© spo- 
rLnego punktu widzenia jest niczym 

jak tylko panowaniem kapita- 
doprowadzonego do najwyższych 

^aDH> Nie ulega bowiem wątpliwości, 
f«™». iapitatemi jest ta- 

S&TPolaga OT aa tym. 
j« jedynym • wyląozayn 

Abonentem, a będąc tak, jak to 
d niiejsce w Rosji, kontrolowanym 
lfll® mając żadnej konkurencji, do- 
SXdza wyzysk pracy, do absurdu- 
Łjsko to w dzisiejszej Rosji obser­
wujemy w całej ipełni, fidzie system Sta- 
jJnowski przerósł o całe niebo najbar- 
?;ftT wyrafinowane systemy akordowe 
1 .państwach .kapitalistycznych. Żadne 
nańetwo nie ma takiej władzy jak pau- 
gtwo sowieckie, poczynając od każdego 
mebla w domu, stosunków prywatnych, 

'loończąc na najważniejszych zagad­
nieniach polityki przywozowej, czy wy­
wozowej — wszystko kontroluje pań­
stwo. To właśnie stanowi podstawę-śpo 
jeczną rzeczywistości rosyjskiej.

W jakim stadium to .państwo się te­
raz znajduje, ©zy kapitalizm budowany 
M takich podstawach rokuj© pewne 
widoki na zwycięstwo, doprowadzenia 
do końca dzieła zniweczenia klas?

Klasy się likwiduje, ale na rzecz pań 
stwa. Miało być tak, że wiraż z likwida­
cją klas nastąpi likwidacja państwa, 
gdyż państwo według teorii Lenina jest 
organem wykonawczym i aparatem 
gwałtu, a tymczasem klasy zostały zni­
weczone, a państwo nie tylko ni© prze­
stało istnieć, ale ciągle się wzmacnia. 
Nigdzie na świecie żadne przedsiębior­
stwo -ntie mia tylu milionów robotników 
przemysłowych, żaden kraj w Europie, 
a zdaje się i na świecie ni© ma takich 
wielkich zasobów w jednym ręku, co 
Rosja i zdawało by się, że właśnie Ro­
sja ma wszelkie dane ku temu, żeby zro 
bić rzeczy największe, jakie świat wi­
dział. Tymczasem rzeczywistość wyka­
zuje jedną prawdę: dizieło to nie uda je 
eię zupełnie.

Dziś już nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że codziennym zjawiskiem w Rosji 
eą katastrofy fabryczne. Pękanie ko­
tłów, psucie się maszyn, zatrzymywanie 
fabryk, wypuszczanie tysięcy maszyn 
rolniczych, które po kilku tygodniach 
6ą nie do użycia, gdy gdzie indziej ta­
ka maszyna pracuje cale lata bez re­
paracji.

Weźmy zagadnienie podstawowe — 
rolnictwo. ,ja.k długo w Rosji istniało 
samodzielne chłopstwo, tak długo wszel 
kie braki spychało się na chłopstwo- 
Gdy w r. 1933 był głód, tio mówiono, 
ż© chłopstwo nie wywiązało się ® . za­
dania, za mało orze, za. mało sieje i za 
mało zbiera, dlatego jest głód. Zlikwi­
dowano chłopstwo i dziś według ofi­
cjalnych statystyk jest tylko 12°/o indy­
widualnych gospodarstw prywatnych, 
jakkolwiek to nie są właściwie ich go- 
sDodarstwia, gdyż ziemia należy do pań 
stw-a, a użytkowanie też jest ograni­
czone, bo państwo prawi© wszystko za­
biera co nie jest przez chłopa, zjedzone 
i dobrze ukryte. Reszta to kołchozy

„Dzień pokutny” prasy sowieckiej
Kapitalny wytwór czerwonej psychiki

125 rocznSca założenia organu partyj­
nego „Prawda*1 stała, się „dniem pokut­
nym" jla całej prasy sowieckiej, oczy­
wiście z wyjątkiem ,Prawdy11 która a- 
poteozując swoją ćwierćwiekową dzia­
łalność podkreśla swą olbrzymią rolę w 
rozbiciu wszelkich ugrupowań opozy­
cyjnych. Większość jednak dziennika; 
rży sowieckich — podkreśla „Prawda1" 
~ piosiada poważne braki, a mianowi­
cie niedostatecznie szeroki widnokrąg 
polityczny i kulturalny. Słabe kwalifi­
kacje polityczne dziennikarzy wyko­
rzystują wrogowie ludu, szkodnicy oraz 
agencj japońscy i niemieccy, a także le­
wicowi opozycjoniści.

Inne dzienniki podnoszą zasługi „Pra 
wdy*1 i publicznie krytykują własne

Nawet urzędowy ongan> ,,I®wiestia‘‘
tńe otrzymał dyspensy od surowej ,.sa-
^okrytyki*4. Dziennik ten. po stwierdzę-

„ITOTUER ZACHODNI*4 sobota § maja 1957 rofu.

i sowchozy, a więc gospodarstwa kiero­
wane i kontrolowane przez państwo,

Rosja liczy 170 milionów ludzi, była 
ona kiedyś spichrzem Europy, choć go­
spodarka rosyjska, należała dto najgor­
szych ne świecie. Mimo, że Rosja do­
starczała na cały świat swej dobrej 
pszenicy, za rządów bolszewickich np- 
w tym roku znów coraz częściej zaczy­
na się mówić w Rogjj „nie ma chleba *.

Zdjęcie przedstawia moment wręczaa-.ia Parni Prezydentowi przez ministra Grisogono orde­
ru Jerzego Czarnego, który posiada charakter jugosłowiańskiego odznaczenia dynastyczne­

go i nadawany jest tylko głowom państw.

Sw. Stanisław w sztuce polskiej
Ze świętych, których żywot, wiązał 

się z dziejami Polski, najpiękniej U- 
świetniła polska sztuka dwóch ś cię­
tych: św. Wojciecha i św. Stanisława, 
oraz jedną świętą: św. Jadwigę.

Najstarszym wyobrażeniem św. Sta-,

nisława, wykonanym z realizmem jest 
popiersie jego, wyrzeźbione w drzewie 
w zbiorach Uniwersytetu Jagieł, w Kra 
fcowie, pochodzące z XV wieku. Wy­
gląda ono jak ^portret z czasów Kazi­
mierza W- z fryzurą z tych czasów, po-

Na zjeździe działaczy społecznych w 
Warszawie, który odbył się w ub. 
czwartek, przemówienie o zadaniach 
i programie Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego wygłosił gen. Galica, stojący 
na czele odcinka wiejskiego. Mówiąc o 
koordynacji polskiego wysiłku społecz­
nego. gen. Galica powiedział:

„Deklaracja ideowo - polityczna szefa O- 
bozu płk. Adama Koca, jest ujęciem w pro­
gramowe ramy sposobów działania, wiodą­
cych ku celowi. Jeżeli kto, to właśnie my 
starzy żołnierzę powinniśmy się wsłuchać 
w to, co mówił szef Obozu w deklaracji 
ideowo . politycznej i wymowę jej słów ro­
zumieć należycie. Skoordynowanie i skupie­
nie wszystkich sił społecznych wokół nasła 
obrony Polski, to nie frazes. To nie jest, 
jakby się komuś krótkowzrocznemu, albo za­
ślepionemu mogło wydawać „gra słów“ lub 
„gra polityczna". To jest nakaz, który musi

obowiązywać bez wyjątku każdego Polaka, 
chcącego żyć w swoim własnym, niepodle­
głym a mocnym państwie. (Oklaski).

Miarą człowieka stającego przy sztanda­
rze obrony Polski nie powinny być i nie mo­
gą być dzisiaj jego zasługi, czy winy prze­
szłości, ale jedynie i wyłącznie realna war­
tość rzetelnej i czystą intencją dyktowanej 
pracy, jakąSwnosi do zbiorowego wysiłku.

Jesteśmy wobec Polski wszyscy równi. 
Wszyscy mamy równy obowiązek służenia 
jej jednakowym nakładem sił i podporząd­
kowania ich bez zastrzeżeń, bez indywidual­
nych wyskoków czy zachcianek, jednolitemu 
kierownictwu. (Oklaski).

W organiczną i pozytywną pracę nad rea­
lizacją szeroko pojętego programu obrony 
Polski muszą być zaprzągnięte wszystkie si­
ły społeczne, wszystkie warstwy i środowi­
ska. Uzyskiwanie bowiem przez te warstwy 
warunków rozwojowych jest równoznaczne z 
uzyskiwaniem i gruntowaniem warunków 
rozwojowych i obronnych państwa, którego 
’ą one częściami składowymi.

—-“Wszystkie siły społeczne

niu, że „poziom ideowo - polityczny 
dzienników sowieckich jest niski, że są 
one powierzchowne i wypełnione bez- 
treścawą frazeologią i lizusostwem, że 
brak im czujności oairtyjnej, że w apara 
tach redakcyjnych siedzą opozycjoni­
ści, pieze o sobie: „zarzuty te^ przede 
wszystkim dotyczą pracowników „Iz- 
wiestii", gdzie wrogowie ludu, cały kon 
domerat zdecydowanych zdrajców i 
łajdaków jeszcze tak niedawno uwił 
gniazdo os“.

Dziennik ,,Za Industrializaeju11 przy­
zna je saę, że „przegapił szkodnictwo w 
ciężkim .przemyśle1* i przyznaje się do 
„indolencji politycznej**.. _ u

„Na straży*1 (organ „Ossowiachimu,) 
również przyzna je się, że „nie dość 
szeroko obejmuj© ważniejsze dzieuzmy 
pracy obronnej i że jest słabo związa­
ny z organami Ossoawiiachimu i czy­
telnikami11,

A przecież Rosja obecnie nic nie wy­
wozi poza swoje granice.

Oto są bodaj zasadnicze przyczyny 
niesłychanego terenu, panującego w 
losji sowieckiej ,a usiłującego zgnieść 

wzrastający opór przeciwko władzy, 
która olbrzymie masy narodów, zamie­
szkujących dzisiejszą Rosję doprowa­
dza do skrajnej nędzy i rozpaczy. Czym 
to się skończy—zobaczymy.

Wojskowa „Krasnaja Zwiezda11 o- 
skarża prasę wojskową o „niedostatecz­
ne wypełnianie postanowień centralne­
go komitetu pairtii wskazań Stalina w 
dziedzinie przyswajania' zasad bolsze­
wickich oraz o obojętność polityczną*1.

Innie dzienniki w podobny sposób 
krytykują własną działalność.

Takie jednoczesne „'kajanie się" 
wazystkn-ch dzienników sowieckich z 
wyjątkiem „Prawdy", nakazały iprzy- 
puszczalnie władze sowieckie; idzie tu, 
jalk się zdaje, o obciążenie odpowie­
dzialnością drugorzędnych wytonaw- 
ców, celem uohronenia prestiżu i kie- 
ownietwa. Wyłączenie „Prawdy1', au­

torytatywnego organu partyjnego, któ­
rego założycielami i współpracownika­
mi byli Lenin i Stalin iZ grona „pokutu- 
jąicych11 dzienników sowieckich, jest 
nader charakterystyczne.

Zjazd Związku 
ADWOKATÓW POLSKICH

Zwołany do Warf/awy na dn. S i 9 
maj-d zjazd Związków adwr.-kaiów pol­
skich, mający być widomym d-iwideiń 
zjednoczenia wszystkich adwokatów 
Polaków w walce o polskość adwokatu­
ry, zapowiada się bardzie licznie. Pc-za 
adwokatami z całej Polski, reprezentu­
jącymi różne przekonania polityczne, 
zapowiedzieli swe przybycie przedsta­
wiciele władz państwowych i sądowoi«r 
twa. Zjazd poprzedzi uroczyste na,bo- ' 
żeństwo w katedrze św. Jana w dniu 
dzisiejszym o g. 9 z kazaniem J. E. ks. 
biskupa Szlagowskiego. Program zjaz­
du obejmuje kilka referatów zasadni­
czej natury, .przede wszystkim zaś re­
ferat b. prezesa Naczelnej Rady adwo­
kackiej i b- dziekana stołecznej- Rady 
adwokackiej p. Bolesława Bielawskiego 

a temat: Polskość adwokatury a dobro 
Rzeczypospolit ej.

dóbną do kropidła. Biust ten był prze­
znaczony na pomieszczenie cząstek re- 
likwij świętego.

Postać św. Stanisława i 6ceny z jego 
życia poczęto przedstawiać ze szcze­
gólniejszym upodobaniem dopiero w. 
drugiej połowie XV i pierwszej poło-- 
wie XVI w. Przyczyniła się do tego zno- 
wu literatura, dziełko Długosza, opo­
wiadające żywot św. Stanisława i wre­
szcie w Krakowie wzrost kultury naro­
dowej wśród mieszczaństwa polskiego. 
Z tych czasów tj. XV w. zachował się 
jeszcze do dziś dnia na Wawelu naj­
starszy znany nam obraz świętego. Na 
złotym tle, ozdobionym arabeskami, 
przedstawił malarz poważną i surową' 
postać św. Stanisława w nadnaturalnej 
wielkości- Oczywiście nie ma mowy o 
podobieństwie, gdyż rysy twairzy św, 
Stanisława nam się nie dochowały.

Z katedry dostał się kult świętego do 
kościoła N. P. Marii w Krakowie. Wit 
Stwosz wyrzeźbił biskupa na Mariac­
kim ołtarzu wraz ze św. Wojciechem. 
Geniusz Stwosza złożył w ten sposób 
hołd 'patronom Polski. I wkrótce poja­
wiać się poczynają naprzód w malar­
stwie, potem w rzeźbie kompozycje, 
przedstawiające ważniejsze sceny z ży« 
cia św. Stanisława- Z rzeźb do najpię­
kniejszych należy tryptyk w kościele
N. P. Marii w kaplicy piętrowej. Przed 
stawił nam rzeźbiarz, może Stanisław 
Stwosz szereg pięknych płaskorzeźb. W, 
kaplicy ks. Czartoryskich na Wawelu 
widzimy znów św. Stanisława, popiera­
jącego króla Jana Albrechta u stóp u- 
kuzyżowanego Chrystusa.

Zygmunt Stary kazał wyrzeźbić u 
nagrobka swego brata kard. Fryderyka 
w katedrze na Wawelu N- P. Marię z 
dzieciątkiem. Jezus, u której stóp klę­
czy Fryderyk, a za nim jako poplecz­
nik klęczy św. Stanisław z Piotrowi- 
nem, wyglądającym jalk szkielet. Jest 
to jedno z najpiękniejszych dzieł sztu­
ki w Piołsce.

Na Wawelu jest śliczny relikwiarz, 
ozdobiony drogimi kamieniami, wyko­
nany artystycznie przez krakowskiego 
izłotnika Marcina, dla. pomieszczenia: 
głowy św. Stanisława- A już przewspa- 
niały jest grobowiec, wzigl. mauzoleum 
św. Stanisława na Wawelu. Dzieło to 
pochodzi z epoki baroka. Czterech a- 
niiołów dźwiga wielką srebrną trumnę, 
ozdobioną 10 płaskorzeźbami tz życia 
Patrona Polski.



LEKARZ DENTYSTA

M. Bitny-Szlachta
SOSNOWIEC, ul. 3 MAJA 8. 

przyjmuje codziennie 
od godz. 14 — 19-ej

(z wyjątkiem niedziel i świąt).
Telefon Nr. 12-92 2005

MIGAWKI

MAJ I PRZVSŁOWIA(H
Maj jest wyczek&waniy. z niecierpli- 

wośęia i z radością- „Witaj nam, maicz- 
ku/żz, e&wkiem w gai-zku*' — tymi skr 
wy pozdrawia go przysłowie Indowe, a 
że śpiew słowików budzi tęslkne myśli 
ząkótchanyeh, przeto „pierwszy maja 
poranek jest tęskliwy dla kochanek1'. 
Pięknie szumią i padhtaą w tym miesią­
cu lasy: ,,w maju szumne sosene&zki 
wonne puszczą ci ohojmeczki'*.

Upały i susza w ma ju nie wróżą «ic 
dobrego, pożądane są nawet lekkie obło 
dy i przelotne deszcze: „na pierwszego 
maja szron obiecuje hojny plioo* i 
„chłodny maj, dobry wrodzą.j*4. Zły to 
jednaik znak, kiedy akurat pierwszego 
maja tpada, bo „pierwszego maja deszcz 
nieurodzaju wieszcz4' i „kiedy pierwszy 
maj płacze, będą chude klacze4*. Desz­
cze natomiast póiźkdejaze i szybik© prze­
chodzące są zapowiedzią dobrych uro­
dzajów: „kiedy mokry maj, będzie żyt­
ko jafoo gaj*. Najlepsze są deszcze po 
buczy: „częste w maju grzmoty, roz­
praszają chłopom' zgryzoty*', bo „grzmot 
w maju, sprzyja urodzaju*'. Zresztą 
deszcze majowe są nieszkodliwe, gdyż 
„deszczyk majowy — jak łzy panny 
młodej — nie długo trwały*4 i ,,w maju 
fcwarta deszczu, fcrcpla. błota'*. Jedynie 
długotrwałe deezcze są szkodliwe „wo­
dy w maju stojące szkody przynoszą 
łące*4. Maj jest też decydującym miesią­
cem dla posiadaczy pasiek, bo „gdy się 
w maju pszczoły roją, takie roje w wiel 
tóej cenie stoją*', ^ój pszczół w maju 
wart^funę siana, ale lada co na św.

debrym skutku majowych desz­
czów mówią też przysłowia dotyczące 
Świąt i świętych: „deszcz w św- Flo­
riana (4 maja) skrzynia groszem. na- 
pehaaa“, & gdy „na. Wniebowstąpienie 
deszcz mały, mało paszy przez rok Ca­
ły**4 i „mokre Zielone Święta4* dają tłu­
ste Boże Narodzenie'*.

Przełomowymi datami w maju są dni 
św. śiw. Pankracego, Serwacego, Boni­
facego (42, 13, 14 maja), bo „Pankracy, 
Serwacy i Bonifacy — źli na ogrody 
chłopacy*' i „jak się rozsierdzi Serwa­
cy, to wszystko zmrozi i przeinaczy", 
natomiast „jasny dzień Pankracego 
prtzye®yniia wito* dobrego'*. Również 
śwń^fo Bożego Gała, przypadające te­
go roku 27 maja, jest prognostykiem 
iHodffla jów i pogód: „dzień Bożego Ga­
ła pogodny urodzaj znaczy'* i „jaki 
dzień jest w Boże Gało, takich dni po­
tem niesnafo11.

Nieraz maj bywa tak chłodny, że 
przyjemnie jest jeszcze grzać się przy 
piecu: „maj, resztę bydłu daj, obiec się 
w kożuch i za ipiec się wwal*", zwłasz­
cza że „przed Serwicjueizem nie trzeba 
się petynego lata' spodziewać", lego, 
jednak roku w związku z wczesną Wiel 
kanocąi, można się spodziewać, że przy” 
najmniej druga .połowa maja będzie już 
zupełnie ciepła. Pomijając to, że już w 
dzień 15 maja „św. Zofia ciepło rozwi­
ja" pewne jest, że ,jpo św- Trójcy zima 
się kończy, kolo Bożego Gała czeigóż- 
by 'chcjała ?*’ Mimo wszystko nie zawa­
dzi być' przezornym: „do św. Ducha nie 
odkładaj kożucha*'.

Dni różnych świętych w maju są wy­
tycznymi dla robót w polu i w gospo­
darstwie. „Jak się zasieje len w św. 
Stanisława, to tak rośni© jak ława" i 
„sw. Stanisław — pierwszy siew prosa, 
a ostatni owsa'1, „św. Stanisław- len sie­
je, Zofia konopie, a Urban jęczmień 1 
owies każę kończyć, chłopie4'. Na św. 
Zofię muszą kobiety wziąć się do robo­
ty: „Dalej prządki, bo Zofia molowi- 
dłem wywija". Pięknie jest już o tym 
czasie w polu, bo „dla św. Zosi kłos się 
podnosi*4- Na „Boże Gało siej proso 
śmiało'*, o „Bożym Gele siej tatarkę 
śmiele**, a „po Bożym Gele można psze 
BŚcę zaorać śmiele*' Eni.

„KUftoTtft ZEkCttiODwr ’ solbota 8 maja 1937 ?o&l

Poświęcenie sztandaru
Związku rezerwistów

Jak już donosiliśmy, dzisiaj odbędzie 
•ćę w Sosnowcu utroczystość poświęce­
nia siztandaru Związku rezerwistów.

Program uroczystości jest następu­
jący:

godz. 8—9: zbiórka oddziałów Związ 
ku rezerwistów i innych organizacji 
przed Ratuszem w Sosnowcu;

godz. 9—9.30: raport i odmarsz do 'ko­
ścioła iparafiahnegio ne nabożeństwo;

godiz. 9.30 — 1'1: msza święta i poświę­
cenie sztandaru;

godiz- 11—12: odmarsz z kościoła 
przed Ratusz, gdzie nastąpią przemó­
wienia i wręczeni© sztandanir;

giodz. 12—15: odmarsz z pnzed Ratu­

mnmuHioi „savoy” ismim
------- ---- ........ — ■ Telefony; 627.35 i 619.01

Program niebywałych atrakcyj

BARY BAKER przebój scen zagranicznych 
LEWANDOWSKA NINA czarująca wodewilistka 
SERGIEJEW-PLUTECKI

wspaniały zespół koncertowo-jazzowyŚpiew! Humor! Werwa!

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego na posiedzeniu w dniu 
4 bm. powziął następującą uchwałę:

„W związku z konferencją prasową, odbytą 
dnia 26 kwietnia br. w Dyrekcji Rozgłośni 
Katowickiej oraz z ujawnieniem poufnych 
szczegółów konferencji na łamach prasy nie­
mieckiej przez osobę, stojącą poza Syndyka­
tem Dziemn. Śl. i Zagł. Dąbr., pozwoliła sobie 
„Ksittowitzer Zbg.“ z dnia 24 ub.m. w notatce 
p.t. „Blinde Eifer" na złośliwy i polską rzeczy 
wistęść zniekształcający zarzut, jakoby prasa 
polska zmuszona była stawić się na konferen­
cję dla bezwolnego wysłuchania reprymendy 
(„Riiffel") ze strony nacz. dyr. Polskiego Ra­
dia p. Starzyńskiego.

Zarząd Syndykatu Dz. SI. 1 Zagł. Dąbr.

^=ZftGŁĘBIfl
KALENDARZ DNIA

8 Sobota
Królowej Apostołów, 
Stanisława, biskupa m. 
Słowiański: Stanisława św.
Słońca: wsch. 3.55, zach. 19.12 
Księżyca: w, 2.24, z&ci. 16.45

HISTORIA PODAJE:
1079 śmierć św. Stanisława, biskupa krak. 
1254 Akt kanonizacji św. Stanisława. 
1429 Wjazd Joanny d‘Arc do Orleanu.
1920 Wojska polskie zajmują Kijów.

Św. Stanisław Szczepanowski
Po zamordowaniu św. biskupa zwłoki jego 

spoczęły pa Wawelu. Zabójca św. Stanisława 
król Bolesław śmiały uszedł z Polski i według 
legendy zmarł jako pustelnik w klasztorze w 
Karyntii. Kult św. Sbanielaiwa szybko rozsze­
rzył się w całej Polsce.
PRZYSŁOWIA:

„Na świętego Stanisława, 
W domu pustki, w polu sława".

Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI:
Rób najwięcej dobrego w miarę sił, a — jak 

można — najciężej. Dickens.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Droga do sławy".
PAŁACE: „Konfetti". 
EDEN: „Czarny Orzeł".

X P. W. K. DODATEK MIESIĘCZNI 
Organizacji przysposobienia wojskowe­
go kobiet do obrony kraju, który miał 
uikazać się dzisiaj, ze względów techni- 
oznych zamieścimy w środę dn. 12 bm. 
X WYWIADÓWKA w szkole nzemie- 
ślniozio - przemysłowej w Sosnowcu — 
odbędzie się w dniu 9 bm. (niedziela) o 
godz. 10. Dyrekcja prosi rodziców wo­
bec zbliżającego się końca roku o obo- 
iwi^zkowe przybycie.

sza na defiladę, która odbędzie się 
przed płytą Nieznanego Żołnierza;

godz. 13—14: wspólny obiad żołnier­
ski w Demu Społecznym.

Zarząd i komenda Federacji zwraca 
się z apelem do Związków i ortganizacyj 
stowarzyszonych w Federacji PZOO 
aby wzięły jefeniajliczniejszy udział 
wiraż z pocztami sztandarowymi w uno- 
czystości poświęcenia1 sztandaru Związ­
ku rezerwistów, która odbędzie się w 
dniu 9 maja w Sosnowcu.

Zbiórka dla Związków sfedenowa- 
lyc-h przed Ratuszem od godziny 8—9.

stwierdza, że zarzut powyższy, będący widocz­
nie odbiciem warunków, w jakich pracuje 
„zgledchszraltowana" prasa niemiecka, jest cal 
kowicie sprzeczny z sytuacją organizacyjną 
dziennikarstwa polskiego, jako czynnika' nie­
zależnego.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Śl. i Zagłę­
bia Dąbrowskiego zmuszony jest przeto 
wspomniany zarzut „Kattowitzer Ztg“ jako 
usiłujący godzić w poczucie godności dzienni­
karzy polskich, odeprzeć i kategorycznie prze- 
ciwko niemu się zastrzec.

Za zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Śląska i Zagł. Dąbr.

(—) B. Paledzki (—) H. Sławik

Repertuar teatralny
W SOSNOWCU:

Z powodu wyjazdu na gościnne występy 
Teatr miejski w dn. 8 i 9 nie czynny. Na pro­
wincji Teatr miejski gra „PAR PORANKA" 
z gościnnym występem Franciszka Brodnie­
wicza artysty Teatru Narodowego w Warsza­
wie: dnia 8 bm. Piotrków; dnia 9 bmż Olkusz.
W KATOWICACH

Sobota 8 bm. — Przyjęcie wycieczki bułgar­
skiej — godz. 16.

Sobota 8 bm. — „Serce na wolności"—g. 20.
„Moralność pani Dulskiej"

W przygotowaniu pod kierunkiem reżyser­
skim p. dr. L. Kielanowskaego komedia G. Za 
polskiej p.t. „Moralność pani Dulskiej". Będzie 
to ostatnia premiera w bieżącym sezonie.

X WYSTAWA PRAC RĘCZNYCH I 
RYSUNKÓW. Prywatne gimnazjum 
męskie im. St. Wyspiańskiego Zrzesze­
nia Rodzicielskiego w Sosnowcu, ul. 
Dziewicza 4 urządza wystawę prac rę­
cznych i rysunków, uczniów tegoż gim­
nazjum. Uroczyste otwarcie wystawy 
nastąpi w niedzielę dnia 9 bm. o godz. 
11 w gmachu szkolnym. Wystawa ot­
warta będzie do dnia 11 bm. w godz. 
9—13 i 16—19. Wstęp bezpłatny.
X BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE RE 
ZERWY. W nadchodzącą niedzielę, dn. 
9 bm. podoficerowie rez. wszystkich 
kół pow. Będzińskiego, Olkuskiego i Za­
wierciańskiego wezmą udział w uroczy­
stościach okręgu śląskiego. Zbiórka o 
godz. 9 rano na boisku KPW. przy ul. 
Bankowej w Katowicach. Poczty sztan­
darowe w komplecie. Obecność pp. pre­
zesów obowiązkowa. Termin zjazdu o- 
kręgowego przesunięto na miesiąc czer 
wiec. br.

_____ __________________Ifr.

NA FALI DNIA
SŁOMIANY OGIEŃ

Na akademię „Trzeciomajową*' w o 
snowcu przybyło do Teatru raptom to 
kadziesiąt osób. Przybyli Przedstaw; 
ciele miejscowych władz, prezesi 
nizacyj — nie przybyła publiczność - 
choć wiedziała, że dochód z akaderp 
idzie na cel wspólny wszystkim Po]? 
kom, na oświatę, w szczególności n&T 
światę polską na Kresach.

Czyżby „słomiany ogień", który tak 
jasnym i potężnym płomieniem roz­
świetlał naszą codzienność w latach 
niewoli i pierwszych latach w-ln-jśció. 
wych — wygasł?

Czyż istotnie to był tylko „słomiany 
ogień" i czyż nie stać nas na wiecznie 
i mocno płonącą żagiew oświaty?

Nieprzyjemnie pusta sala teatralna 
w dniu 3 Maja w sposób przykry, nie 
mniej prawdziwy, potwierdziła te wąt­
pliwości.

Słomiany ogień.
W okienku kasy teatralnej panował 

wprawdzie ruch. Nae zapytywano je­
dnak o bilety na akademię. Domagano 
się „fotosów" Brodniewicza i biletów 
na Parnella.

Ha, może istotnie trzeba zmienić • sy­
stem propagandy oświatowej w Polsce., 
Może trzeba istotnie pójść po linii nie 
współdziałania a „brania" pieniędzy na 
oświatę po przez atrakcyjne spekta­
kle?...

Dlaczego jednak społeczeństwo nię; 
jednokrotnie domaga się współudziału 
w życiu państwowym, dlaczego gwał, 
tuje, iż ohciałcby brać odpowiedzialność 
i współdziałać?...

A gdy do czego przyjdzie to... niema 
tego społeczeństwa.

Revera.

Obchód w Dąbrowie
ENCYKLIK PAPIESKICH

Stów, robotników chrześcijańskich i’ 
Zw. zawodowego robotników przemysłu 
metalowego urządzają w niedzielę dn. 
9 bm. uroczysty obchód encyklik pa-' 
pieskich „Rerum Novarum“ i „Qua dro. 
gesirno Anno44.

Program uroczystości przedstawia, si®. 
następująco: g. 10.30 rano zbiórka ńa. 
placu Stów, robotników chrześcijań­
skich (ul. Kościuszki 18) wszystkich 
członków i zaproszonych organiaacyj, 
skąd wymarsz z orkiestrą do kościoła 
g. 11 — nabożeństwo w miejscowym 
kościele parafialnym; po nabożeństwie- 
powrót w pochodzie do dużej sali Stów. - 
robotników chrześcijańskich, gdzie od­
będzie się akademia.

INOWROCŁAW - ZDRÓJ 
W „ROKU WIELKOPOLSKI*4

Już od 1 kwietnia trwa w Inowrocławiu se­
zon wiosenny. Otwarto go nie tylko oficjalnie, . 
lecz również faktycznie. Od początku sezonu 
zjeżdżają się stali bywalcy i nowi zwolennicy. 
Zakłady i oddziały otwiera ją po kolei swe pod; 
woje. Wczesne rozpoczęcie kampanii uzdrowi­
skowej ma tą dobrą stronę, że zakłady leczni-, 
cze i obsługa przystosowują się stopniowo do 
napływu kuracjuszy, pracując sprawnie i»- 
równo w okresie początkowym, jak też przy 
największym nasileniu rucliu. Pod koniec, 
kwietnia, gdy słońce silniej zagrzało, jak za 
dotknięciem czarodziejskiej różdżki zazielenił 
się Inowrocław. Od delikatnej zielem i barw­
nego kwiecia wiosennego cudnie odbijają czer 
wone dachy jasnych will, których znowu kil­
ka prżybywa w tym roku. Wszystkie pensjo­
naty przyjmują już kuracjuszy, przygotowują 
różne niespodizanki, a niektóre nawet spro­
wadzają do swych kuchni dietetycznych spe­
cjalisto^ racjonalnego odżywiania ze stolicy.

Uczenice Liceum Dietetycznego propagują z 
Inowrocławia po całej Polsce system kurącrf* 
ny, przynoszący chlubę nauce dietetycznej. 
Cieszące się uznaniem renomowane pensjona­
ty zapraszają swych stałych bywalców. Pen­
sjonat zakładowy wraz ze źródłem słono-gorz- 
kim, borowiną, silną jodo-bromowo-potasową 
solanką i wszelkimi bajecznymi urządzeniami 
przyrodolecznictwa, z natryskami i inhalacja- 

mieści się w popularnych „ryczałtach" ino­
wrocławskich polecanych wiosną, latem i je­
sieni ą.

Piękny maj i gorące lato zapraszają reuma- 
tyków, artretyków, kobiety i dzieci i wogóle 
wszystkich do jedynego Zdroju Wieikóp’1* 
skiego.

Przeżywamy obecnie „Rok Wielkopolski . 
Po uroczystościach św. Wojciecha w Gnieźnie, 
po Targach Poznańskich nadchodzi czas ku­
racji leczniczej i wypoczynkowej w Inowro­
cławiu - Zdroju. 201°

X KOSZTY UTRZYMANIA. Komisja
statystyczna przy Inspektoracie pracy 
w Sosnowcu, ustaliła, że koszty utrzy; 
mania w Zagłębiu Dąbrowskim zmaiiej 
szyły się w ub. miesiącu w porównaniu 
z marcem br. o 1,37 proc.
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JESZCZE nie pora na kaczki
' Sosnowiec ma dużą nadwyżkę budżetową

»De,’esra“- « 
rzeczowy i interesujący zagad- 

,gospodarcze w numerze z dn:a 
zawiei następującą infor-

SOSNOWIEC MA DUŻĄ 
nadwyżkę budżetową** 

jfwzekania na deficytowość budżetów 
miejskich są tak powszechne, że utarła się 

o deficytowej gospodarce miast b. za-

ie tak me jest, świadczy o tym Sosnowiec, 
jrtńry, dzięki akcji oddłużeniowej, osiągnął 
_ r_ i>. nadwyżkę budżetową, dochodzącą do 
800 tysięcy złotych. Celem zużytkowania 

nadwyżki ułożono budżet nadzwyczajny, 
przewidujący różne inwestycje miejskie. U- 
rzędnicy magistratu pamiętali również o so- 
pje i popodnosili sobie gaże. Postępowanie 
*akie musi budzić zastrzeżenie, zwłaszcza w 
Sosnowcu, gdzie jest dużo bezrobotnych. By­
łoby leP:e3> gdyby całą nadwyżkę budżetową 
zużytkowano na inwestycje miejskie, aby 
dat możność pracy jak największej 'ilości 
bezrobotnych i aby miasto jaknajszyb- 
ciej mogło zaspokoić swoje potrzeby oraz 
usunąć braki w dziedzinie zagospodarowa 
nit miasta.
Istotnie — 800.000 ®ł. nadiwjażk- bu- 

dżetdwej, j-ak na stosunki sosnowieckie 
— tx> suma olbrzymie', to..- 200.000 dnió­
wek roboczych, to zatrudnienie w sezo­
nie letnim- kilku tysięcy bezrobotnych. 
Te 800.000 zł. toć przecie 45% budżęru 
$anow««kiego!

I dalszy skandal:
— „Urzędnicy magistratu pamiętali o 

sobie i popodnosili sobie gaże".
Gdyby to wszystko było prawda, So­

snowiec wysunąłby się na ciztoło ostat­
nich sensacyj. Bo proszę — nadwyżka 
800.000 zł..-, przy półtora milionowym 
budżecie... (jakby takiej gospodarki 
jizdwścił minister skambu!!!) i ...urzęd 
nicy popodnosili sobie gaże!!! Urzędni­
cy magistratu zebrali -iię pewnego 
fcia i nie pytając 6ię ani Rady intej- 
łiej, ani województwa:
- Mamy taką olbrzymią nadwyżkę, 

wobec; tęgo podnosimy ®obie gaże o 45 
proc.

A prezydent. Radia miejska i woje­
wództwo — odrazu zaiaikceptowalo tę 
uchwałę-

Czyż nie wspaniała sensacja?!...
Niestety, pojawiła się ta sensacja za 

weceśnie, boć przecie jeszaze nie ma 
przysłowiowych „-ogórków" aby kar- 

czytelników ,,węiżami morelkim'"8 i 
„fcaCzkami dziennik arslkfimi".

W jakiej kuchni jednak usmażoną 
została to kaczka ?

Przyikro o tym pisać, ale w .^Polskim 
Zwiążku Zrzeszeń własności nierucho­
mej miejskiej w Warszawie". Stamtftd 
wyfrunęła „kaczuchna*1 i spreparowa­
ne została, bez bliższego jej zbadania, 
ozy nadaje się do kuchni publicystycz­
nej, na łamach czasopism j dzienników. 

Jek jednak sprawa się przedstawia 
w istocie?

Otóż istotnie, Sosnowiec zarobił na 
^dłużeniu. W praktyce jednak wyglą­
da to tak, że poprzednio ®ie płaci) dłn- 

tylko w pewnym procencie, a za- 
nużenie ,,buchalteryjnie“ fósło. Obec­
nie płaci tyle, ile poprzednio płacił, 
tylko długi nie nośna. Te 800-000 eł. 
®rop apierową pozycją, fikcją, którą 
Pd wieluj latadh, postanowiomo sprowa­
dzić na grunt rzeczyiwistości. Pozytyw- 

rezultat oddłużetaia, o ile przy- 
ląć, iż Sosnowiec nigdy by nie 

°eł zapłacić wzrastających sum za- 
umżentjia,. tylko ten. że buchalteria bę- 
zie miała mniej kłopotu.

W -ub. roku była istotnie pewna nad 
wyżka budżetowa. Wynosił® ona 67.000 
®ł. I cała zużyta została na inwestycje 
miejskie.

A jak sprawa wygląda z owym „pod- 
wyższeniem sofcie gaż" -prizez urzędni-

W związku ze zrezygnowaniem przez 
pracowników z pewnych świadczeń z 
'im-duszu emerytalnego, pracownicy 

miejscy wystąpili o przyznanie im 
5-procentowego dodatku komunalnego. 
Rada miejska przychyliła- się do tego 
[postulatu, ipowzięfe odpowiednią u-

Przei nosimy hulsii roiimi
dla zlikwidowania zatargu w górnictwie Zagłębia D.
Jak już donosiliśmy, p. minister ospie- łecznej w Warszawie odbędzie się p 

ki społecznej Zyndram Kcściałkowski siedzenie gospodarcze, na którym usti 
wyznaczył głównego inspektora pracy łomy zostanie prawdopodobnie skła 
dyr. M. Klotita na prze-wodhiczącogo komisji rozjemczej i termin zwołam' 
komisji rozjemczej, iktóna wyda orzecze jej. W i posiedzeniu dzisiejszym weźm 
nie w sprawie zatargu o warunki płacy również udział obwodowy iinepekt* 
i pracy w przemj-śle górniczym Zaglę- pracy inż. Wesołowski z Sosnowca, 
bia Dąbrowskiego- Komisja rozjemcza zbi-etnze się prań

Dzisiaj w Ministerstwie opieki spo- dopodobnie w przyszłym tygodtaiu.

Drocintofti nalroiia strażaków ti. Floriana 
Program uroczystości rejonu sosnowieckiego

Rok rocznie strażactwo polskie ob-' 
chodzi uroczyście święto Patrona stra- 
y św. Floriana. Uroczystość ta w Re­

jonie sosnowieckim została przesunięta 
z 4 nia dzień 9 miaja.

Podwyżka płac
W FABRYCE „ELEKTRYCZNOŚĆ".

W fabryce „Elektryczność" w Ząb­
kowicach została zawarta umowa zbio­
rowa regulująca warunki płacy i pracy.

Robotnicy zarabiający dziennie do 
4 izł. 20 gr. otrzymają podwyżkę płac 
w wysokości 8 proc.; zaś zarabiający 
więcej niż 4 zł. 20 gr. 6 proc.
W razie choroby robotnicy korzystać 
będą z sześciotygodniowego zasiłku o- 
raz innych świadczeń socjalnych.

------ OOO------
X BACZNOŚĆ DZIECI!!. Stów, pań 
miłosierdzia św. Winc. a Paulo parafii 
Nowo Sieleckiej urządza dn. 9 bm. tj. 
w niedzielę „Jajko święcone" dla dzieci 
do lat 13 w sali Akcji katolickiej przy 
ul. Chemicznej 12, (fabryka Schoena) 
od godziny 3 do 7 wiecz. Przyjdźcie, a 
nie pożałujecie!!! Kostiumy pożądane.

WZAJEMNE WYKLUCZANIE 
czyli; jak to jest z tymi „ZZZ.“

tek rozwiązania przez Centralny Wydział 
ZZZ Zarządu Głównego z posłem Feseereia 
na czele, Dyrekcja PKO zawiesiła wypłatę 
pieniędzy z konta PKO do czasu rozstrzy­
gnięcia wniesionego przez Centralny Wy­
dział ZZZ odwołania do decyzji śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego, uznającej ten Za­
rząd za legalnie nieistniejący.

W związku z zatwierdzeniem statutu 
Związku Zawodowego Górników, który na­
leży do Centrali Związku Związków Zawo­
dowych, liczne oddziały górnicze, które wy­
powiedziały się przeciwko rozłamowcom z 
Feserem na czele, zgłaszają się do Sekreta­
riatu Generalnego, na czele którego stoi 
poseł Kapuściński i poseł Przyklęk.
No, i niecha j teraz przeciętny śmter- 

telnik będzie mądry z tych dwóch re- 
lacyj- Z jednej stromy potępienie „ko- 
munizującego1’ LTZL, a z drugiej strony 
legalizacja tego ZZZ, z jednej strony 
wytkilmęza się p. Kapuścińskiego, a z 
drugiej strony p. Kapuściński wyklu-cz-a 
wykluczających go.

Byłoby to wszystko bard-zę wesołe, że 
by nie było takie smutne. Czaś skoń­
czyć iz tą zabawą, aby ^wreszcie robot ­
nicy nd© stracili całkowicie zaufana a do 
in00 bądź, kierującej

Debrze byłoby, aby, jeśli już nie sa~. 
md członkowie, to przynajmniej władze 
wyjaśniły co jest „ZzZ", a co nie jest 
„ZZZ*1. Społeczeństwo w tej chwili jest 
zupełnie zdezcriento-wiane i właściwie 
nie wie, jakie ,%XL'1 jest, legalne a ja­
kie „ZZZ1* nie legalne, -wreszcie kto 
sbo-i na czele tego pokłóconego „zjedno­
czenia związków zawodowych". Poja­
wia się naprzykład w prasie tego ro- 
'zaju relacja:

W niedzielę 6 bm. odbył się w Katowi- , 
ciach nadzwyczajny walny zjazd delegatów 
Zw. zawód, prac, umysłowych, przemysło­
wych i handlowych, zrzeszonych w ZZZ. 
Przybyło ponad 100 delegatów. Zjazd ten 
wywołał duże zainteresowanie, ponieważ od- 
bywał się po raz pierwszy po oderwaniu od 
centrali warszawskiej.

Jak wiadomo, po znanym kongresie w 
Warszawie w dniu 7i 8 marca br. odbyło się 
w Katowicach zebranie przedstawicieli ści­
słych zarządów tych organizacyj, na którem 
uchwalono wystąpienie z centrali ZZZ, a 
równocześnie jednomyślnie wykluczono pre­
zesa Kapuścińskiego z tej organizacji. Za­
rząd główny ZZZ akceptował powyższą u- 
chwałę.

Zjazdowi przewodniczył marsz, sejmu ślą­
skiego Grzesik. Zjazd wybrał nowe władze 
Związku. Prezesem wybrany został pos. ślą­
ski Józef Trojok z Chropaczowa, a członka­
mi zarządu głównego wybrani zostali: Zy­
gmunt, Wiza,. Blacha, Jarecki, Windner, 
Jarząbek, Skowronek, Rotecki, Iwanow, Śli-
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chwałę, a województwo zatwaerdzito. 
Tak sprawa wygląda w świetle rze­

czywistości. Komu w „Polskim Związku 
Zrzeszeń własaości nieruchomej miej­
skiej*1 przyszło do -głowy upiec a tego 
„kaczkę" wartości 800.000 zł. Ł.. „pod­
wyższenia sobie gaży przez urzędni­
ków11 — nie wiadomo. Faktem jest, iż 
„kaczka** znalazła się na półmisku 
dziennikarskim.
Nie możaa jej zaliczyć do potaaw idą­

cych na zdrowie. Raczej do takich, 
które po strawieniu wywołują-., nie­
pokój.

W przeddzień uroczystości t.j. w so­
botę ulicami mia-sta przemaszeruje cap 
strzyk straży z pochodniami i orkiestrą 
na czele- Zbiórka straży Rejionu Sosno­
wiec w sobotę o godz. 19.30 w siedzibie 
Rejon-u (fabr. Dietla) skąd wymarsz 
o godz. 20. Capstrzyk przemaszeruje 
ulicami; Żeromskiego, Dietloweką, 3 
Maja, Piłsudskiego, Mościckiego na uli­
cę Pieraokiego, gdzie pod Ratuszem na­
stąpi rozwiązanie capstrzyku,

W niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 6 ra­
no odegranie pobudki z wszystkich wie­
życ strażackich, o godz. 8 zbilórkia stra­
ży w rejonie, god-z. 8.30 raport naczel­
nika Rejonu i wymarsz do kościoła 
NM? w Sosnowcu, o godz. 9.30 uroczy­
ste nabożeństwo, po nabożeństwie po 
chód przemaszeruje ulicą Mościckiego 
pod Ratusz gdzie nastąpi dekoracja 
członków straży znakami za wysługę lat 
i rozdanie świadectw z odbytych 'hur­
tów i egzaminów strażackich.

Po uroczystym wręczeniu odznak i 
dyplomów oddziały przemaszerują do 
defilady którą odbtorą władze strażac­
kie przed płytą Nieznanego Żołnierza- 
Rozwiązanie pochodu i odjazd oddzia­
łów do swoich siedzib na ul. Dęblińskiej

wa, Kopiec i Rurafeld.
Zarówno w przemówieniach powitalnych, 

jak i w dyskusji potępiono jednomyślnie de­
magogię warszawskiej centrali ZZZ. Zjazd 
stwierdził jednomyślnie, że komunizująca 
polityka w szeregach tego związku nie zna­
lazła i nie znajdzie najmniejszego posłuchu.

Na koniec zjazd wysłał telegramy hołdow­
nicze do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Marsz. Śmigłego - Rydza, premiera Szad­
kowskiego, woj. Grażyńskiego i płk. Koca. 
Wynikałoby ,z tego, iż .,3.72:' zerwało 

ostatecznie z p. Mor&czewski-m i dru­
giego „ZZZ‘‘ być mis mioże. Dzieje się 
jednak inaczej. Oto tego samego ctoia. 
to znaczy wczoraj w organie ZZZ z pod 
komendy p. Moraczewśkiiego — „Gło­
sie Powszechnym1* ppjawi! się kcinuui- 
kia«t następującej treści:

Jalk się dowiadujemy Główny Inspektor 
Pracy w Warszawie zatwierdził i wpisał do 
rejestru Związków Zawodowych statut 
Związku Zawodowego Górników ZZZ w 
Polsce.

Wobec tej decyzji Związek Zawodowy Gór 
ników ZZZ, który pozostał wierny Centrali 
ZZZ w Warszawie rozpoczął na nowo swoją 
działalność.

Sekretariat Generalny tego Związku mie­
ści się w Katowicach, plac Miarki 7, tel. 
551-14.

Jednocześnie dowiadujemy się, że na sku-

PROGRAM RADIOWY
WIELKI KONCERT MUZYKI 
CYGAŃSKIEJ

Radio w Budapeszcie obchodzi uroczyście 
500-ną rocznicę osiedlam się m Węgrzech 
cyganów — ludu koczowniczego, wywodzące-

śdą, to też wielu i men wenoa 
wojskowych orkiestr węgierskich.

Najważniejszą cechą muzyki cygańsko--wę- 
gierskiej jest wprawę, na poła SsnprowizacjŁ 
Cyganie grają bez not, improwizując na temat 
jakiejś określonej zneicx&. Częste zmiany 
tempa, zawodzenia, przeciągania melo®, czy­
li t. zw. „rnbato" jest dla ich sposobu muzy­
kowania — charakterystyczną cechą. Pocho­
dzi to stąd, że cyganie mając zawsze w pa­
mięci tekst danej pieśni zastoeownją msfaBę 
do słów, nawet tam, gdzie ta melodia jest tyl­
ko grana a nie śpiewana. Dzięki temu umie 
grać w ten sposób tylko cygan, od dziecka 
wyrosły w tej muzyce; faktem jest, że wszel­
kie próby utrwalenia sposobu ich śpiewania 
pismem nutowym spełzły na niczym.

Koncert, który transmituje Polskie Rafio z 
Budapesztu z sali teatru Miejskiego dnia 8 
bm. o godz. 21.2o, wykonany zostanie przez 
najlepszy zespół orkiestry cygańskiej, składa­
jącej się z 200 członków pod dyr. słynnych 
primasów. Koncert rozpocznie „Marsz Rako­
czego", po czym wykonane zostaną pieśni wę­
gierskie w różnorodnym wykonaniu: dawnych 
instrumentów -cygańskich, sola. „terogate", 
orkiestry cygańskiej; U Rapsodia Liszta, któ­
ry wielce cenił cygański folklor,. zakończy ten 
niezmiernie interesującą transmisję.

SOBOTA 8 MAJA
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.05 Mu­

zyka ludowa. 6.33 Gimnastyka.. 6.50 Muzyka. 
7,10 Wiadomości bieżące. 7,15 Audycja dla po­
borowych. 7.35 Muzyka taneczna. 8,00 Audycja 
dla szkół. 11.50 Audyej adla sskół: „śpiewaj­
my piosenki". 11,57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 
Wileńska orkiestra salonowa- 12.50 „Nasz 
program". 15.00 Koncert życzeń. 15.15 Taniec 
za tańcem. Najnowsze przeboje taneczne (pły­
ty). 14.30 Wesoła audycja dla dnieci. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 W rytmie tań­
ca (płyty). 15.35 Życie kulturalne śląska. 15.40 
Mieczysław Fogg śpiewa (płyty). 16.15 „Pa­
storale" orkiestra Adama Hermana. 17.00 
Transmisja nabożeństwa majowego z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 17.50 „Przegląd wydaw­
nictw". 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wia­
domości sportowe. 18.20 „Swaczyna u Dorot­
ki" audycja dla dzieci. 16.50 Pogadanka ak­
tualna. 19.00 Audycja dla Polaków za grani­
cą: „Obozy i hufce pracy młodzieży". 19.30 
Audycja ze Lwowa. 2025 Nowości literackie. 
20.50 Recital skrzypcowy. 21.15 „Cyganie — 
świat nieznany" pogadanka. 21.25 Orkiestra 
cygańska (300 osób). Transmisja z Budape­
sztu. 22.00 „Wesoła Syrena w piekle". 22.36 
Muzyka taneczna w wyk. małej ork. P. R. z 

• udziałem „Czwórki Radiowej".

O zawarcie umowy
z ROBOTNIKAMI CEGIELŃ

Rozmowy prowadzone między właści 
^el&mi cegielń w Zagłębiu Dąbrowskim 

przedstawicielami robotników w spra 
zawarcia nowej umowy zbiorowej 

^Wają końca.
Wczoraj odbyła się również konferen

Inspektoracie pracy w Sosnowcu'
Przewodnictwem insp. Rychłcwskie

ies- Z d™’p!Ch 11 1 14 bm. odbędą się
j^ze dwie konferencje, podczas któ-
2"? omówione zostaną ostatecznie wa-

i podpisana będzie umowa
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Obrady
ZWIĄZKU METALOWCÓW

Jak już donosiliśmy wczoraj, odbyły 
sśę obrady delegatów Związku metalo­
wców w Sosnowcu, na których upoważ 
niono specjalną komisję, składającą się 
z 10 osób do przeprowadizenia pertrak- 
tacyj z Tow. przemysłowców.

Poza tym delegaci uchwalili, że je­
żeli djo dnia 25 bm. nie zostaną wszczę­
te rozmowy w kierunku zawarcia nówej 
umowy zbiorowej, robotnicy przemysłu 
metalowego przystąpią do strajku.

Zjazd oficerów
I PODCHORĄŻYCH REZ. SAPERÓW

W dniach 19 i 20 czerwca br. odbę- 
dsae się w Modlinie, za zgodą władz woj 
skowych, II zjazd oficerów i podchorą­
żych rezerwy saperów organizowany 
przez Związek Inżynierii Wojskowej.

Jednym z naczelnych zadań zjazdu 
będzie zagadnienie pogłębienia konso­
lidacji oficerów rezerwy broni techni­
cznych oraz podniesienie ich wartości 
techniczTio-bojowych. Oficerowie rezer­
wy saperów — to prawie w 100 proc, 
inżynierowie i technicy, sprecyzowanie 
za tym.- ich. zadań już w czasie pokoju 
na polu przemysłu krajowego i techni­
ki oraz przystosowanie tych czynników 
dlo potrzeb wojny, będzie miało niewąt­
pliwie jwiełki wpływ na wzmożenie o- 
bronjiości państwa.

Na zjeźdjzie wygłoszone będą refera­
ty fachowe, uzupełnione pokazem sprzę 
tu techniki wojskowej.

Pragnący wziąć udział w zjeździe — 
proszeni są o zgłoszenie swego udziału 
już w czasie najbliższym do Komitetu 
Wykonawczego U zjazdu oficerów i 
podchorążych rezerwy saperów — War 
szawa ul. 6 Sierpnia 54-56, Związek In­
żynierii Wojskowej, gdzie można zasię 
ginąć informacji o -programie i ulgach 
przysługujących uczestnikom zjazdu.

Wojewódzka komisja
REJESTRACYJNA W SOSNOWCU
laba przemysłowo - handlowa podaje 

do wiadomości zainteresowanych, iż w 
dniu 8 bm. przybędzie do Sosnowca — 
Wojewódzka Komisja rejestracyjna i 
urzędować będzie od godz. 11 w lokalu 
starostwa grodzkiego.

Członkowie Kieleckiego Automobil 
klubu, Oddział w Sosnowcu winni w 
przeddzień zgłosić swe pojazdy mecha­
niczne w Delegaturze Automobilklubu 
przy ul. Legionów 18, niezrzeszeni zaś 
— w starostwie grodzikim.

——xx-----
Loty gołębi

POCZTOWYCH
T-wo hodowców gołębi pocztowych 

Zagłębia Dąbrowskiego „Czarny Dia­
ment" nr. V. 31 w Sosnowcu (ul. Ryb­
na 17) przeprowadzi w bieżącym sezo­
nie lotowym następujące loty:

dnia 9 bm. lot ćwiczebny z odległości 
25 km.;

dnia 16 bm. lot ćwiczebny z odległo­
ści 75 km.;

dnia 23 bm. lot konkursowy z odle­
głości .118,7 km.;

dnia 30 bm. lot konkursowy z odle­
głości 200 km.;

dnia 13.6. hr. lot konkursowy z odle­
głości 315 kmy;

dnia 27.6. br. lot związkowy z odle­
głości 494,7 km.;

dnia 29.6. br. lot narodowy z odległo­
ści 255 km.;

dnia ,17.7. br. lot ogólnopolski z odle­
głości 832,5 km.

Niezależnie od tych lotów T-wo bę­
dzie brać udział w lotach kontrolnych 
zarządzonych przez p. D-cę O. K.

Przylot gołębi będzie stwierdzany za 
pomocą zegarów kontrolnych.

X ZAMKNIĘCIE DROGI. Z powodu 
przebudowy drogi państw, nr. 13-4 na 
odcinku Sławków — Strzemieszyce 
Wielkie tj. od km. 55,050 do km. 58,400 
zamyka się na nim wszelki ruch pojaz­
dów. Objazd winien odbywać się przez 
Strzemieszyce Wielkie — Strzemieszy­
ce Małe — Łosień — Okradzionów — 
Sławków.
X PORANEK W KINIE „ZAGŁĘBIE4'
Staraniem Koła •opieki rodzicielskiej
przy państw, średniej szkole handlowej
im. Kr. Jadwigi Sosnowcu, n dniu

w okresie Zielonych świąt ważne będą 
w dalszym ciągu zniżki indywidualne 
na podstawie kart uczestnictwa LPT. 
do Zakopanego i Krynicy, uprawniają­
cych do 66 proc, zniżki kolejowej w o- 
bie strony.
X ZEBRANIE DELEGATÓW I ZA­
RZĄDU OBWODU LOPP. Sosnowiecki 
Obwód miejski LOPP komunikuje, iż 
w dniu 12 bm. o godz. 19 w Domu spo­
łecznym w Sosnowcu odbędzie się ze­
branie informacyjne delegatów kół L. 
O. P. P. oraz zarządu Obwodu, z nastę­
pującym porządkiem obrad: sprawy 
bieżące; organizacja Tygodnia Lotni­
czego; wolne wnioski.

Do społeczeństwa

9 bm. o godz. 11.30 w sali kina „Zagłę­
bie" w Sosnowcu odbędzie się poranek 
filmowy pt. „Pan Twardowski" Bilety 
w cenie od 25 gr. do 50 gr. do nabycia 
w kasie kina. Dochód z poranku prze­
znaczony jest na urządzenie kolonii let 
nich dła niezamożnych uczenie.
X ZJAZDY TURYSTYCZNE W 0- 
KRESIE ZIELONYCH ŚWIĄT. — Z 
okazji Zielonych Świąt Liga popierania 
Turystyki organizuje zjazd turystycz­
ny do Ciechocinka na zasadzie indywi­
dualnych kart uczestnictwa, które waż 
ne będą od 15 do 18 bm. Karty ucze­
stnictwa uprawniać będą do 75 proc, 
zniżki w drodze powrotnej. Ponad to

GŁOSY PUBLICZNE

Dańdówki i
Nowo-zorganizowane Koło przyjaciół 

harcerstwa polskiego w Dańdówce, w 
imię dobra naszej młodzieży, wzywa 
wszystkich tych, którym sprawa mło­
dego pokolenia leży na sercu do zespo­
lenia się w wyżej wspomnianym Kole.

Prosimy o dokładne przyjrzenie się 
wielkim wysiłkom jakie dzieci czynią, 
byle tylko móc zaprawić się w pracy 
dła kraju i swoich najbliższych, zwar­
tą i karną gromadą. Czyż nie należa­
łoby, aby starsze pokolenie wzięło ich 
w opiekę materialną i wychowawczą?

Na naszym terenie obecnie mamy: 
dwie drużyny harcerek liczące 70 dzie­
wcząt, oraz drużynę harcerzy, liczącą 
około 40 chłopców w Dańdówce. Poza 
tym istnieją gromady zuchowe, tak 
przy drużynach harcerek, jak i harce­
rzy. Dołączmy do tego zastęp z Klimom 
towa, a przekonamy się, że młodzież 
harcerska zgrupowała się u nas w cał­
kiem pokaźnej liczbie. Dodać należy, że 
I drużyna harcerek w Dańdówce przy­
jęła resztki harcerek z Klimontowa.

Czy nas nie stać na taki patriotycz­
ny krok, by pomyśleć o przyszłości 
swych dzieci, by ułatwić im egzystencję 
w tak pożytecznej organizacji jaką jest 
harcerstwo?

Wyniki czwartego dnia wyścigów 
na torze w Brynowie

W cżwartym dniu wyścigów konnych z to­
talizatorem w. Katowicach na torze w Bryno­
wie, przy pogodzie pochmurnej, publiczność 
licznie przybyła na tor nawet z poza Katowic. 
Widać z tego, że wyścigi konne zyskują na 
popularności.

W obecnym sezonie pożyteczną inowacją o- 
kazała się guma do startowania, starty odby­
wają się sprawnie bez falstartów.

5200 mtr po- 
Horda, na za- 

pierwsze miejsce wysu­
nął się i wygrał Gubernator ppłk. Królickiego 
pod j. Bardygułą w 4‘ 2) Horda, 5) Ffaisterre. 
Tot. zw. 14 zł za 10 zł;

W drugiej płaskiej 1800 mtr faworyci za­
wiedli, wygrał Sektor Gr. otfic. 7 DAK pod j. 
Rutkowskim w 1*58“ 2) Hajdamak, 5) Gross

życie gospodarczf.
Rentowność przedsiębiorstw za granicą

Tow. akc. Hugo Schneider w Lipsku wypła­
ciło za 8% dywidendy prży kapitale akcyjnym 
4.2 miliona .marek. Czysty zysk wyniósł 
654.589 marek.

Cementownia Gebriider Spohn w Blaubeuren 
— 10%% dywidendy przy czystym zysku 
354.058 marek.

Cementownia Vorwohler w Hannowerze — 
6%.

Fabryka chemiczna Griinau w Griinau—6%.
Garbarnia Hirschberg, dawniej Heinrich 

Knoch i Ska pod Berlinem — SP/o d.
Ilseder Hiitte w Hannowerze — 8%.
Saska fabryka maszyn przędzalniczych da­

wniej Rich. Hartman S. A. wypłaciła 8% d.
Fabryka Kótztzer’Ledertuch und Wachstuch 

Werke w Dreźnie — 8% d.
Szwajcarski przemysł chemiczny niezwykle 

świetnie prosperuje. Chemische Fabriik, daw­
niej Sandoz w Bazylei, osiągnęła w r. ub. za­
robku brutto na towarach 11.18 milionów fran­
ków szwajcarskich. Podatki wyniosły 980.000 
fr. Czysty zysk 6.12 miliona fr. Ogólna sytua­
cja przedsiębiorstwa poprawiła się w stosunku 
do róku 1955 o 5S°/o. Wypłacono 20% dywi­
dendy'przy 10 milionach kapitału zakładowego

„Hollandia", fabryka produkt/ mlecznych

Klimontowa
Obecna komendantka U sosnowiec­

kiego hufca harcerek w Dańdówce sta­
nęła wobec zagadnienia, co zrobić, by 
pomóc wszystkim tym dziewczętom, 
które po ukończeniu szkody powszech­
nej stanęły twarzą w twarz wobec bez 
robocia. A jest ich sporo. Zmartwienia 
te nie dotknęły jeszcze drużyny harce­
rzy, bo ta ostatnia niedawno dopiero 
powstała, ale i na nich wkrótce przyj­
dzie kolej. Postanowiono przy druży­
nach żeńskich utworzyć pracownię, któ 
ra dałaby możność zarobkowania mło­
dzieży harcerskiej żeńskiej nie idącej 
dalej do szkół, a nawet i szkolnej.

Zdajemy sobie chyba doskonale spra 
wę z tego, że tej pracy jest na jedne 
barki nieco za wiele. I tu właśnie za­
czyna się nasza rola, jako starszego 
społeczeństwa.

Rodzice i Sympatycy harcerstwa!
W dniu 9 bm. o godz. 17 zapraszamy 

Was na walne zebranie, na którym ma 
być wybrany zarząd naszego Koła przy 
jaoiół. Sprawę tę, tak bardzo dla nas 
aktualną, omówimy dokładnie na miej­
scu. Niech nikogo nie braknie, kto się 
tylko Polakiem czuje.

Za tymczasowy zarząd
Irena Rederowa, hufcowa

Country, 4) Kpiarz. Tot. zw. 27 zł m. 14 : 14 
zł za 10 zł.

W trzeciej płaskiej 2100 mtr wygrał fawo­
ryt Herszt st. „Wieniec" pod j. Rutkowskim 
w 2*24“ 2) Bembo, 3) Abi, 4) Figaro. Tot. zw. 
17 zł m. 11 i 12 zł za 10 zł.

W czwartej płaskiej 2100 mtr wygrała wy­
syłana Tana gra II St. Frydera pod j. Kończa- 
lem II w 2‘24“ 2) Judica, 5) Dumka. Tot. zw. 
19 zł m. 13 i 13 zł za 10 zł.

W piątej płaskiej 1800 mtr wygrał łatwo 
Kord inż. Pomeranckiego pod j. Koniecznym w 
2‘ 2) faworytka Guldynka, 3) Lorenzo. Tot. 
zw. 26 zł m. 11 i 11 zł.

W szóstej z płatami 2800 mtr wygrał fawo­
ryt Łucznik II rtm. Bobińskiego pod j. Wojt­
kowiakiem w 3*22“ 2) Hipek, 3) Majdan. Tot. 
zw. 15 zł.

Następne wyścigi odbędą się w niedzielę 
dnia 9 bm.

skondensowanych we Vlaardingen, afiliowana 
z koncernem „Nestle", osiągnęła w ostatnim 
roku sprawozdawczym 695.510 guldenów i wy­
płaciła 8% dywidendy.

Societe Financiere de Transports et d‘En- 
treprises Industrielles, w skróceniu znane na 
całym świecie przedsiębiorstwo elektryfikacyj­
ne „Sofina", skarży się w sprawozdaniu za r. 
ub. na eksploatację niekorzystną. Czysty zysk 
wyniósł w roku sprawozdawczym 89.119.754 
fr., niższy niż w roku poprzednim o 7.122.924 
fr. Przedsiębiorstwo to posiada instalacje ele­
ktryfikacyjne w Belgii, Argentynie, w Nieni 
czech, we Francji, Portugalii, Turcji, Hiszpa­
nii, Italii i w Stanach Zjednoczonych. Dywi- 
denta 440 fr. netto na akcję zwykłą będzie wy­
płacona począwszy od 1 maja.

Tak wygląda rentowność przedsiębiorstw 
przemysłowych za granicą. Gdyby u nas była 
tego rodzaju rentowność — podniósł by się 
krzyk: za wiele zarabiają. To skandal. Ale dla 
tego, że u nas panuje tego rodzaju „pomyśle­
nie" panuje i bieda, a za granicą rośnie do­
brobyt. Bo w Polsce panuje uprzedzenie do 
tych, którzy zarabiają, a uznanie dla biedy i 
nędzy.

Kronika gospodarcza
NAJDROŻSZE MIASTA W POLSCE, » 

podstawie danych Głównego Urzędu cif "a 
stycznego, bi-orąc za podstawę wskaźnik V’ 
sztów żywności w miastach, r:wnający , 
w r. 1928, wynosił on w marcu bieżacern > 
59,9 w Piotrkowie, 58,5 w Płocku, 58,0 w t>°? 
goszczy, 57,0 w Łucku, 56," w Gnieźnie 
w Brześciu nad Bugiem, 56,0 w CzęstochJ^’^ 
Ostrowcu, Pińsku, najniższy 48,6 w ję. Sączu

NA CENTRALNA TARGOWICĘ w MA­
SŁOWICACH spędzono od dnia 27 ub. m 1 1* 
4 bm.: wołów—15, buhai—40, krów—Śm' ; 
łówok—66, świń—1620, ™lSt_SS, kft 
szt. zwierząt. Płacono w dmu 4 bm. za i “ć • 
żywej wagi za nierogaciznę (ceny loco laren 
wica łącznie z kosztami handlowymi) od ?nn’ 
dn 1.30 zł. ■'™

P. PREMIER GEN. SKŁADKOWSKI 
W SOSNOWCU

Zdjęcie nasze przedstawia fragment z podró­
ży inspekcyjnych p. prezesa Rady ministrów 

en. Sławoj-Składkowskiego w Zagłębiu. Na 
reprodukowanej ilustracji widzimy p. premie­
ra w rozmowie z robotnikami, zatrudnionymi 
przy przebudowie jezdni na ul. Małachowskie. - 

go w Sosnowcu.

Losowanie 3 proc.
PREM. POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ

W czwartek podaliśmy główne wygrane I 
dnia losowania poż. inwestycyjnej. Dziś poda- 
jemy dalsze wygrane (pierwsza liczba oznacza 
nr. serii, druga — nr. obligacji):

Zł. 5000 : 265—11 415—5 669—55 1604-48 
1833—51 2713—40 2967—12 4060—43 4718-32 
4986—48 5829—5 6558—45 3590—43 7163-24 
7168—43 7906—57 8161—19 8895—51 9428-4 
10045—48 10534—48 10514—44 12162—4 1'2851 
—40 13630—9 14951—28 14269—6 14344-3
14406—31 144t7—40 14301—22 15346—10
15362—28 16028—41 16251—22 16275—10
17052—45 17718—30 18073—20 18108—32
18936—49 19605—30 20035—43 20061—25.
20101—38 20679—4 20936—31 21047—25 21172 
—37.24985—41 22091—42.

Zł. 2000 : 58—22 121—41 164—37 240—22 
246—8 356—19 223—22 884—3 922-25 1078 
__8 1457—41 1591—37 1631—10 1852—49 1969,•: 
—41 2384—25 2346—49 2410—4 2477—4 2102 . 
—5 2562—8 2676—18 2923—41 2939—8 311? 
—39 3403—22 3492—24 3539—22 4095-
4215—4 4915—49 5097—23 5237—14 5203-46 • 
5212—4 5226—8 5368—33 5383—19 5410-59 
•5617—19 5642—37 5719—19 5915—35 6192-30 
6563—4 6623—39 6750—8 6798—18 6916—4 
6984—49 7099—29 7389—40 7408—23 7748—14 j 
3051—4 8121—40 8159—3 8192—35 8335-8 • 
8407—10 8656—24 8626—46 8640—22 8689-6; 
8929—18 8993—14 9041—49 9563—33 9811-4® . 
9947—40. 9960—22 10061-46 10199-25 IOjW:. 
—33 10605—24 10689—44 10707—22 10866r 45 
1113Ó—26 11164—19 11321—4 11387—25 11’0? i 
—29 11930—44 14976—28 12018—19 12035-23 . 
12419—23 12781—4 12910—24 13147—22 -1-3Z38• • • 
—3 13312—24 13340—8 1344-2-37 13530-40 
13732—44 13817—37 13837—18 14113—8 Wg 
—35 14159—24 14231—26 14780—29 15032-26 
15051—33 15553—41 15867-40 16040—4 JWiS 
—4 16155—40 16205—24 16255—22 i®80— 
16312—37 16444—14 16464—39 16658—4 l&^W, 
—35 16885—41 17030—33 17050—22 17279---« 
17590__46 18415-4 18427—41 17696—24-lb®»- 
—26 19631—41 19636—37 19854—23 2%03-j-“’ 
20654—22 20637—14 2095’3—10 21027—22 ZwYA 
-44 21348—14 21402—5 21679—26 2179*7* 
21999—24 22067—16 22385—4 22388—44 22«5 
—35 22715—24 22728—41 22859—37 2289;

ZŁ 1000 : 59—39 149—15 230-8 3?8-<»
692—43 1294—15 1635—39 1660—38 2188-^ 
2540—8 2650—39 2712—8 3257—38 5475—”
3785—15 4096—39 4595—38 5350—39 5931-^?
6144—15 6237—39 6302-S 6816—43 6919-«
9636—15 7178—39 7555—8 7590—36 8332-«
8671—8 10044—38 10224—39 10378—39 107» 
—59 11408—38 11651—39 12047-43 1254*;, 
12646—38 12328—15 12895—43 13171—38 13’« 
—43 13403—38 15269—43 15272—43 1576^7? 
16140—6 16269—43 16794—15 16868—39 1-^* 
—3S 17336—43 17421—8 17762—15 177&9-® 
17930—38 18014—45 18163—15 18380-38 18bw 
—39 19154—43 19227—15 19318—8 1965W’ 
19826—15 20625—8 20587—43 21031—39 21>" 
—8 21942—48 Ź2174—43 22291—15 22501-1’'
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kkonhją ZAWIERCIA 
***^^0EZn"^^OPOL- 

< ^Saniem dyrekcji koedukacji 
SS®, X^handlowej Stow. kupców poi 
»«®7zawi«™. » ub. <»te k o 

«A0 wsali Domu ludowego TAZ 
wa»l»W zastał „Wieczór 

«Staropolski'' w wykonaniu u- 
[osa* 1 • Zzni tai szkoły. Na wieczorze 
cs0Dw Wyli- duchowieństwo, zairzad 1 

śtew. kupców polskich, per- 
SkśnOToielski, młodzież szkolna 1 
»•“ ^Sczoństwo.i Program obęj- 
*" >. iferat o poezji staropolskiej, 
sirwypadly „Sobótki" (j. Ko- 
^M^skiego) w wykonaniu uczenie.

RAID KRAJOZNAWCZY PO POLSCE
Polski Touring Klub organizuje w dniach 15, 

16 i 17 maja br. giganfyozną imprezę spor­
tową -turystyczną pod nazwą „Raid Krajo ­
znawczy po Polsce“. Warunki udziału w im­
prezie są o tyle dostępne, że niewątpliwie w ęk 
sza ilość właścicieli samochodów i motocykli 
weźmie udział w raadzie, tym więcej, że prze 
bycie 150 kilometrów upoważniać będzie do o- 
trzymamia pamiątkowej plakiety raidu, a od­
wiedzenie miasta wojewódzkiego i czterech 
miast powiatowych, upoważniać będzie do ó- 
trzymania cennej nagrody, których ufundowa­
no rekordową ilość bo sto szesnaście. Nagro­
dy honorowe dla uczestników raidu ufundo­
wali pp. premier gen. dr. Sławoj - Składkow-

, prezydent m. st. Warszawy St Starzyń­
ski i prezes Polskiego Touring Klubu Ferdy­
nand Świtalskń, na,grody zaś wojewódzkie pp. 
wojewodowie; pomorski, poznański, śląski, sta­
nisławowski, tarnopolski, warszawski i wo­
łyński.

Nadto okooł stu nagród lokalnych ufundo­
wali pp. prezydenci miast, zarządy miejskie
i Wydiziały powiatowe, uzdrowiska, Związki 
popierania turystyki i inne instytucje, -wresz­
cie cztery nagrody klubowe zarząd główny 
Polskiego Touring Klubu,

Warunki zdobycia nagród są bardzo do­
stępne.

Informacji o saldzie udziela sekretariat Pol­
skiego Touring Klubu (Warszawa, Kredytowa 
nr. 5-3 tel. 207-04). Termin zapisów na raid

~Sowej dekoracji efektow- 
SShS'„żeńcy" (sielanka Sz. Szy- 
® Jtoza) w wykonaniu uczenie; u- 
Se również wyszła „Skarga dam 

ł-nZa E. Drużbackiej) w wykonaniu 
(1S Podkreślić należy, że cały — 
UwAczór“ wypadł b. udatnie i wykazał 
Smętne zdolności młodocianych 

łJZtów Dochód został przeznaczony 
* polską Macierz Szkolną. (T. Ś) 
y STR-4JK W „CHEMIMETALU“ - 
Lfaacja strajkowa w fabryce „Chema 
metal“ w Zawierciu nie zmieniła się i 
Letnicy nadal przebywają w fabryce. 
S^k trwa już 10 dni. Przebieg straj- 
ku spokojny.
X OTWARCIE SPÓŁDZIELNI SPOŻ. 
W ZAWIERCIU. W swoim czasie dono- 
pltómy o staraniach, celem otwarcia 
spółdzielni spożywczej przez dawniej- 

władze Tow. „Przyszłość". Obecnie 
jaik się dowiadujemy, w najbliższych 
już tygodniach zostanie otwarta w Za­
wierciu spółdzielnia spożywcza. Dodać 
należy, że na terenie Zawiercia do óbe- 
anej chwili nie ma spółdzielni.

sa OLKUSZA
Wymówienie umowy zbiór,

W „KLUCZACH”
przedstawiciele Związku robotników 

przemysłu chemicznego przy fabryce 
papieru „Klucze" wymówili umowę 
zbiorową, zawartą z papiernią w marcu 
roku ub.

Nowe warunki pracy będą przedsta­
wione dyrekcji fabryki „Klucae“ w naj 
bliższym czasie.

------ ooo-----
Samobójstwo

PRZEZ PODERŻNIĘCIE GARDŁA
W dniu wczorajszym zmarł w szpita­

lu , olkuskim 18-letni Stefan Paś z Ry- 
oówka, gm. Ogrodzieniec, przywiezio­
ny onegdaj z poderżniętym gardłem.

Paś popełnił samobójstwo na tle cho­
roby gruźlicy. .

X ZA SPOKÓJ DUSZY PŁK. NULLO 
Z okazji 74 rocznicy bohaterskiej śmier 
a śp. płk. Nullo, poległego w dn. 5 ma­
ja. o wolność Polski pod Krayhawką, z 
inicjatywy Związku podoficerów rezer­
wy, koła w Olkuszu, odbyło się w dniu 
6 hm. w miejscowym kościele naboźeń- 

żałobne za spokój Jego duszy.
x nowy związek rzemieślni­
cy. W Skale koło Ojcowa odbyło się 
°negdaj organizacyjne zebranie, na któ 

powołano do życia Związek rzernie 
trików chrześcijan. Wybrany komitet 
®y®i kroki u władz powiatowych o za- 
1egalizowame Związku. Jest to już — 
®^arty Związek rzemieślników chrze- 
^an na terenie powiatu Olkuskiego.
x Brodniewicz w Olkuszu, w 
®edz!ełę, dn. 9 bm. teatr miejski z So- 
®»wca, wystawi w sali kina „Orzeł“ w 
olkusau komedię Foraano pt. „Dar Po- 

z gościnnym występem znako- 
“ttego artysty, p. Brodniewicza.

»ORZEŁ“ — W cieniu samotnej so­
sny.

..UCIECHA" — Mel gra na skrzy­
pcach.
* POiAR w SŁAWKOWIE. Z przy- 

nieustalonej, spłonął 
Stanisława Cebo w Sła-

na razie 
**n drewniany 
"®Qwie.

Tragedia 19-letniej panny
Ustalenie tożsamości zwłok samobójczyni
W zwłokach, przejechanych przeż 

pociąg osobowy pod Olkuszem, o ópym 
donosiliśmy w czwartek, ip. Władysław 
Fidylk z zawodu ślusarz, ze Strzemie­
szyc (Pilecka 10), poznał swoją córkę. 
19-letnią Irenę.

Fidyklówna wyszła z domu w jfi. 4 
bm. po poł. i o godz. 5-20 po poł. przy­
jechała pociągiem osobowym do Olku­
sza wraz z uczenicą VII kl. mie jscowego 
riimimazjum, Banaezkiewiczówną. Oby­
dwie były w kościele na majowym ua- 
bożeństwie, po czym rozeszły się.

■ ■■ SPORT

Radio schodzi pod strzechy
Niezwykle ciekawe wnioski wysnuć 

można z porównania cyfry abonentów 
radiowych w październiku roku ubie­
głego i w kwietniu roku bieżącego.

(Liczba abonentów radiowych sso- 
czyła w przeciągu zaledwie pól roku 
z 573.000 na 775.000, czyli przyrost a- 
bonentów w oetatnim 6®zonie jesienno- 
zimowym wyniósł 202.000 nowo pozy­
skanych radiosłuchaczy.

Biorąc więc pod uwagę pięć ubie­
głych miesięcy stwierdzamy, że przy­
rost abonentów lampowych wynosił 
14%, zaś przyrost abonentów deteŁto- 
rowych aż 69%. Liczba abonentów po­
siadających aparaty Lampowe skoczy­
ła z 435.000 w listopadzie roku ubie­
głego na 476.000 w końcu marca roku 
bieżącego. Natomiast liczba dętek Boro­
wiczów wzrosła w tym samym okresie 
czasu ze 168.000 do 280-000. .O czym jo

W czasie całej drogi i pobytu w Ol- 
feuszu, ja'k twierdzi BanasiZkiewiczów- 
na, Fidykówna prowadziła -ożywioną 
rozmowę i nie zdradzała żadnego zde­
nerwowania lub przygnięibienia.

Co pcpcihmęło nieszczęśliwą dziew­
czynę do samobójstwa, na razie nie 
wiadomo.

Przy, zwłokach, które zostały przecię­
te na pół przez koła pociągu, znalezio­
no zaledwie 27 gr-

Zwłokii zostały zabrane przez rodzi­
nę dp Strzemieszyc w dniu wczoraj­
szym.

upływa w zasadzie w dniu 10 maja, ostatecz­
ny termin dodatkowy w dniu 13 bm.
ZAWODY ŚLĄSKICH LEKKOATLETÓW

Na stadionie w Chorzowie odbył się w czwar 
tek doroczny mecz lekkoatletyczny między re­
prezentacjami klubów OZLA a klubami Soko­
ła dzielnicy śląskiej. Na ogół zawody wykaza­
ły jeszcze słaby poziom zawodników śląskich.

W otgólnej punktacji zwyciężyły kluby 
OZLA w stosunku 144 i pół do 138 i pół pkt. 
RKS CZARNI — KS SOSNOWIEC

W niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 15 na boisku 
Policyjnego Klubu Sportowego odbędą się za­
wody w piłkę nożną o mistrzostwo klasy B. 
pomiędzy RKS Ozami a KS Sosnowiec.
POLSKA WCHODZI DO FINAŁU 
O MISTRZOSTWO EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

W dalszych rozgrywkach o mistrzostwo Eu­
ropy w koszykówce Polska rozegrała decydu­
jące spotkanie o wejście do finału z Czecho­
słowacją, odnosząc zdecydowane zwycięstwo 
w stosunku 38:19 (13:12). Polacy wygrali mi­
mo nieustannego dopingowania Czechów przez 
publiczność łotewską. Zwycięstwo Polski bo­
wiem automatycznie eliminowało Łotwę z dal­
szych rozgrywek, podczas gdy porażka Polski 
umożliwiłaby Łotyszom dostanie się do grupy 
finałowej.

Po zwycięstwie nad Czechosłowacją, Polacy 
zakwalifikowali się do rundy finałowej, przy 
czym przeciwnikiem ich w półfinale będzie 
Litwa.

świadczy? Duży procent przyrostu ra­
diosłuchaczy korzystających z odbior­
ników detektorowych jest wywkiem 
wciągnięcia w orbitę wpływów radia 
nowych warstw społeczeństwa i to 
przede wszystkim warstw niezamoż­
nych, których nie stać na kupno dro­
gich odbiorników1 lampowych. Rzecz 
jasna, że ikażdy dietektorowicz w mia­
rę możności finansowych dążyć będzie 
do zamiany detektora na odbiornik 
lampowy, Wzmożona fala abonentów 
radiowych posługujących się odbior­
nikiem detektorowym, świadczy więc o 
silnym zainteresowaniu sie radiofonią 
mieszkańców t. zw. głębokiej pro­
wincji.

Jednym z powodów znacznego wzro­
stu abonentów radiowych jest urucho­
mienie przez Polskie Radio na Kre­
sach Wschodnich dwóch. 50ikilowąio-

wycb rozgłośni we Lwowie i Wilnie, 
które zastąpiły dawniejsze rnnaej no­
woczesne radiiosfacj*. Proces ten. na 
Kresach Wschodnich postępować bę­
dzie i nadal wobec realizacji planów 
in westycyjnych Polskiego Radia, któ­
re zbuduje diwie nowe 50-Łnlowatówe 
stacje radiowe w Baranowiczach i 
Łucku. Tereny położone w zasięgu 
tych silnych rozgłośni dostarczą nowe­
go kontyngentu radiosłuchaczy.

Z CAŁEJ pni Cif I
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OPERACJA MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO RYDZA.

Pan Marszałek śmigły - Rydz cierpiał 
na przewlekłe zapalenie migdałów pod- 
niebiennych. Zaszła konieczność zabie­
gu usunięcia migdalków, co też zastało 
wykonane w dniu 27 kwietnia przez 
płk. dr. Brzoskę. Operacja zarówno jak 
i leczenie pooperacyjne miały przebieg 
całkowicie pomyślny. Pam marszałek po 
kilkudniowej rekonwalescencji powraca 
do swej pracy.
P. SMĘTEK W STROJU.- 
KOBIECYM.

Przechodnie ulicy Marszałkowskiej w 
Warszawie mieli onegdaj ciekawe wido­
wisko. Oto przed jeden ze sklepów, znaj 
dujący się na tej ulicy, zajechał taksó­
wką Witold Smętek (dawna sportemen 
ka Smętkówna), w towarzystwie paru 
przyjaciół, ubrany jeszcze w strój o- 
biecy. Po wstąpieniu do sklepu p. ił 
się p. Witold operacji przemiany ś.rói" 
ju kobiecego na męski, co wyw. „i.to 
dość dużo kłopotu— gdyż wszystkie 
prawie stroje okazały się za duże. W 
końcu jednak znaleziono odpowiedni gar 
nitur, do którego p. Witold Smętek ku­
pił sobie jasny kapelusz. Niełada kłopot 
był z włożeniem kołnierzyka, albowiem 
najmniejszy nawet numer kołnierzyka 
męskiego jeszcze okazał się zbyt wiel­
kim. W końcu jednak i trudność zostąr 
ła pokonana i ze sklepu konfekcyjnego 
wyszedł już pa.n Witold Smętek w ca­
łym tego słowa znaczeniu... mężczyzną.
14 BISKUPÓW WZIĘŁO UDZIAŁ 
W POGRZEBIE śp. BISKUPA 
ŁOSIŃSKIEGO

W dniu 5 bm. w godzinach rannych 
odprawione zostały końcowe ceremonie 
pogrzebowe przy zwłokach śp. ks. bi­
skupa Łosińskiego, ordynariusza, .kie­
leckiego. W dniu tjTn przybyli do Kielc 
JE. książę Metropolita A. S. Sapiehami 
ks. biskupi: Stanisław Adamski, Jan 
Lorek, Walenty Dymek, reprezentujący 
księdza Prymasa, Juliusz Bieniek i .Ber 
nard Dembek. Ks. kardynała Rakow­
skiego reprezentował na pogrzebie lś. 
kan. Remigiusz Dąbrowski- Przybyło 
również wielu księży z sąsiednich dto- 
cezji. Rażeni w pogrzebie wizięło udział 
14 biskupów i około trzystu księży. — 
WYRZUCIŁ PAPIEROŚNICĘ...
I ZAPŁACIŁ 25 ZŁ.

Przykrą przygodę miał onegdaj żku* . 
piec z Brześcia Nachum Lipszyc. Po za­
łatwieniu szeregu spraw w Warszawie 
wsiadł do pociągu odchodzącego z dwór 
ca Wileńskiego. Wyglądając przez ok­
no, gdy już pociąg ruszył odruchowo 
sięgnął ‘do kieszeni, wyjął papierojśnióę 
i zapalił papierosa. Roztargniony za­
miast wyu^żucić palącą się zapałkę przez 
okno, wyrzucił omyłkowo srebrną pa­
pierośnicę, zapałkę zaś chciał schować- 
do kieszeni. Gdy zauważył pomyłkę na- . 
robił alarmu i pociągnął za rączkę au­
tomatycznego hamulca. Po zaitazyniaiiiu- 
się pociągu, wybiegł z wagonu aby od­
szukać papierośnicę. W poszukiwani ach 
pomagali mu liczni pasażerowie i służ­
ba kolejowa, która przypuszczała, że 
stało się jakieś nieszczęście. Papiero­
śnicy nie odnaleziono. Lipszyca, oprócz 
straty papierośnicy, czekała jeszcze je­
dna przykrość, bo musiał on zapłacić 
25 zł. kary za zatrzymanie pociągu beta 
koniecznej potrzeby.
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| Przypominamy P. T. Odbiorcom i Organizacjoa,

I
® że w niedzielę dn. 9 maja

odbędzie się wycieczka dla zwiedzeń Elektrowni.
Punkt zborny o godz. 14,30 w portierni.

I
W wycieczce mogą brać udział wszyscy powyżej lat 16.
Oprowadzać i udzielać informacji będą fachowcy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. a.
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DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO | LOKALE 

i SPRZEDAŻ |

ROWERY
na warunkach- dogod­
nych sprzedaje „Me­
teor", Sosnowiec, War 
szawska 6. 1910

LOKAL
restauracyjny, lokal 
sklepowy, pokój z kuch 
nią z wygodami do wy­
najęcia. Wiadomość: 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 24. 'i dn-znrc.- or-11

POKÓJ 
umeblowany z osob 
nym wejściem do wy­
najęcia. Sosnowiec, — 
Piłsudskiego 64. 2098

SZYKOWNA ÓUuNIA SPACEROWA
Chociaż nas czasem nęci i kusi jakiś oryginalny i nadzwyczajny model, to przecież mą­
drzej i praktyczniej jest zdecydować się na coś bardziej umiarkowanego. Gdy na przykład 
wybienzemy taki, jak ten model, który jest zarówno szykowny i wytworny nie będąc prze­
sadnie modny, nie narażamy się na niebezpieczeństwo, że stanie się, wkrótce zupełnie nie 
modny a zatem nie do noszenia, przeciwnie możemy sobie pozwolić na pierwszorzędny 

materiał i na lepszego krawca, co oczywiście jest ekonomiczniejsze.

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze, gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 1399

GABINET KOSMETYCZNY

|„URODA

m zapobiega wszelkim defektom cer
Z. ntpJpj>-nnie doe-kon.-ij: nrn^e 1

99

WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom, kosmet.

Sosnowiec, 3-go Maja 15. TeL 6-22-42

15

I

I

5 POKOJE 
kuchnia z wygoją.

wskaże godz. 17_^ 
----------- 2WŚ

5 POKOJE 
z kuchnią słone. 
nowocześnie urządzi 
w śródmieściu do 

wr?Z’ 
wiec> 1 Maja 14.

UZDROWISKA

Najmniejsze dziecko
NA ŚWIECIE

W Nowym Jorku urodizdło się w tych 
dniach najmniejsze dziecko, jakie kie­
dykolwiek oglądano na ziemi. Karzełek 
ten płci żeńskiej zmieścił się z łatwo­
ścią na dłoni dorosłego czowaeka. Nie­
bywałe maleńki potworek, wagi zate 
dwie 1 funta, iprzyszedł na świat w o- 
krresie normalnymi i miał prawidłowo 
wykształcone wszystkie członki. Jedyną 
różnicą, zachodząca między mąteśki-m 
liliputom i normalnym noworodkiem, 
był pnzyenieszony rytm serca. Dziecko 
pó 24 godzinach tfnarło.

BERNARD 
jednoroczny, czystej 
rasy z rodowodem, tre­
sowany, zaraz do sprze 
dania. Kopalnia „Ka­
zimierz" (portiernia) 
teL 66. 2062

a Pielęgnuje, doskonali urodę kobiecą 
! stosuje zabiegi kosmetyczne najśwjeż- 
■ szemi środkami i najnowszą metodą 
I ostatnich zdobyczy w dziadzinie ko- 
| smetyki. ’
I POPAnt 1W7M.ATNIE
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BYSTRA ■ WILKO­
WICE Dom klau. 
tyczny, stała opieka 
lekarska. Centrala o. 
grzewanie. Ciepła 
da bieżąca. Ceny pm. 
stępne. Telefon 50.

REKLAMA
JEST DŹWIGNIA 

HANDLU!kb^bbim
KINO „EDEN“

ŚWIECE 
do Komunii sklep P. 
Kołtona Sosnowiec, Mo 
drzejowska 30, Hale 
Rozwoju. 1970

Najpotężniejszy film sensacyjny 
sezonu 1937/38

CZARNY ORZEŁ
w roi. gł.

R. Lcving»ton, Wiliam Desmond

Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedzielę i święta o godz. 15.30

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe, tanio poleca 
„WIKTORIA" — Dą­
browa, ul. Narutowi­
cza 85. Tel. 68-436.

1315

KINO

Monumentalna arcydzieło reżyserii genialnego 
FRANKA L‘LOYDAj>. t.

CZAROWNICA
Z SALEM

GABINET 
okazyjnie do sprzeda­
nia. Wiadomość w Ad­
ministracji. 1033

Warszawska 18

Wspaniałe sceny dramatyczne. Romans zbiega politycznego. 
Gigantyczne sceny zbiorowe. Masowy obłęd tłumu.

W roli głównej:
CLAUDETTE COLBERT
FRED MAC MURRAY

WILLA
z ogrodem — Żarki — 
Blok do sprzedania, 
wydzierżawienie cało­
ści lub pojedyńcze po­
koje. — Wiadomość: 
„Maos" Katowice. Po­
ste - restante. 2094

PIANINO
firmy Gebethner i 
Wolff o ładnym tonie 
sprzedam nie drogo. 
Wiadomość: Staszica
42 m. 1 od 10 do 14.

2096

NIEZWYKŁY TANIEC KALIFORNIJSKI 
Reprodukujemy oryginalne 2djęcte, przedsta­
wiające jeoną z f:gur niezwykłego tańca, tań­
czonego w Kaluoriut. ł-.gura ta, w której tan­
cerka wykonać musi ewolucje w powietrzu, 
została ochrzczona naawą „tańca wiatrów".

KINO

ZI.W

Dramat wielkich serc i namiętności na tle okropnej wojny p.t.

DROGA DO SŁAWY
laazż Ten film nie tylko się widzi — ten film się przeżywa!

W roi. gł.
Ftredric March, W. Baxter, L. JSarrymore i June Lang

Początek seansu o godz. 5.30

KINO

W
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ PREMIERA! Dla wszystkich, którzy chcą prawdzi­
wie wesoło spędzić czas i zapomnieć o codziennycn troskach!

Arcyzabawna, szampańska komedia wiedeńska p.t.

„KONFETTI”
W roi. gł. asy humoru

Leo Ślęzak, Friedl Czepa i Hans Moser
POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4
„ TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. — Wiersz milimetrowy jednołaraowy: aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem 69 gr.;«

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 R § w tekście 45 gr.; za tekstem 2U gr. Ogłoszenia drobne 10 — 36 gr. za każdy wyraz.| 
, austunuMi aauzftLny przyjmuje | S szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35. mm.; w niedziel* |
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»ERYJNE DROBNE OULUaŁiN^A 
Po 10 wyrazów w każdem Kosztuje 

30 drobnych agi. 20 zŁ 
20 drobnych ogu ij.uu zL
10 arounych ogi. 7.00 zL

15 drobnych ogi. 4.U0 zŁ ...
Za Każdy wyraz<iMUaLK.vwyo---

Ff™1 N, Małachowskiego 7, tel. 7.13 91.—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE Sienkiewicza 43 
«;;ŚXv.JV*ady8ław Jaworskj. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — WIERCIE 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Er. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk8 St. Jaworskiego. — PIL1CA 
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKĄ, uL Wiejska 13, Leon Mączka

DKŁIK wKUKJKKA 2ĄUHUDN1EG,O."SOSMO.W.CU, PIŁSUDSKIEGO 4. ^-TrEDAKT.O.R QDP. HENRYK “TRYJEWSKI?BEDAKTOR NACŁ STEFAN ARNOLD.


